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Prenumerata wynosl: 


Kraków 1 Października — Czwartek. 


iękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 
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ME Prenumeratę miejscową przyj- 
muje tylko bióro Administracyi 
„Czasu“ i księgarnia p. Józefa 


Czecha. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
półrocznie kwartalnie, miesięcznie, 
A ryt złr. 10.— zr. 6.- zh. SBc 


Prenumeratę przyjmują: 


We Lwowie: w Ajencyi „„CZASU** p. Aleksan- 
der Piątkowski przy placu Katedralnym pod 
L. 31. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od {go każdego mie- 
siąca. i « i s 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeźli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 

Cena s CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tale każdego numeru. 


raków 30 września. 


Z powodu odbyć się mającego w roku 
przyszłym powszechnego Soboru, Ojciec S. 
wydał następującą bullę, którą z tekstu ła- 
cińskiego dosłownie podajemy: 


Do wszystkich biskupów obrządku wschodniego, 
niemających obcowania z Stolicą Apostolską. 


Papież Pius IX. 


Tajnem opatrzności Boskiej zrządzeniem, cho- 
ciaż bez żadnych zasłag Naszych, ustanowieni na 
tej wzniosłej stolicy dziedzicem błogosławionego 
p e Sg księcia, który według udzielonego eta 

a. leju, niewzruszoną i najtrwa 
jesh sa „eat Zbawiciel Kościół. zbudować 
wobec naglącej troski o nałożony na Nas ciężar, 
do tych wszystkich, w jakiejkolwiek świata stro- 
nie zamieszkałych, którzy imieniem chrześcian są 
objęci, jak najżarliwiej pragniemy i usiłojemy 
rozciągnąć Naszą opiekę i wszystkich przygarnąć 
w objęcie ojeowskiej miłości. Niemożemy bez wiel- 
kiego duszy Naszej niebezpieczeństwa zaniedby- 
wać żaduej cząstki landu chrześciańskiego, który 
najdroższą Zbawiciela Naszego krwią odkupiony. 
i ebrztu św. wodą do trzody Pańskiej przynęcony, 
słusznie całej pieczołowitości Naszej się domaga. 
Jakoż gdy ku zjednywaniu zbawienia wszystkim, 
którzy Jezusa Chrystusa wyznają i wielbią, całe 
usiłowania i myśli Nasze bezprzestannie kierować 
winniśmy, oczy Nasze i umysł ojcowski na te 
zwracamy kościoły, które niegdyś jedności wę- 
złem z tą Stolicą Apostolską spojone, taką wig- 
tością i oanki Boskiej sławą kwitły, i tak dojrzałe 
chwały Bożej i dasz zbawienia wydawały owoce, 
pipje zaś niecnemi sztukami i knowaniami tego, 
który pierwszy mchyzmę wzniecił >w niebie, od 
obcowania z św. rzymskim kościołem, który na 
cały świat jest rozpowszechnionym, oderwane i 
rozłączone z największym smutkiem Naszym 
istnieją. 

Z tej zaiste przyczyny, już od początku Naszej 
najwyższej władzy kapłańskiej pCO | 
do was z całem serca wylaniem słowami pokoj 
i miłcści, -A chociaż słowa te Nasze bypajmniej 
najpożydańszego mie osiągnęły skutku, nigdy 


Część literacko - artystyczna. 
Z pod. Wawelu. 


Wspaniała to, jedna z najwspacialszych uro- 
czystości, kiedy naród łącząc się sercem ze swo- 
im Monarchą, wita go i przyjmuje gościem u sie- 
bie... Choćby. nie było łaków tryumfaloych, illami- 
nacyj, fajerków j najnudniejszych z wszystkiego 
oracyj, to sam wyraz radości na obliczu tłumów, 
to fantazya cechująca charakter ludności w stroju 
i wzięciu się, to niewymuszone okrzyki błogosła- 
wieństw i życzeń rwące Bię Z głębi piersi, to ów 
tłok, żeby się zbliżyć do dostojnej pary, dotknąć 
ich ręki, lub rąbka szaty — zgoła wszystkie wy. 
bouchy  gościunej serdeczności DIeUTZĄ st, na- 
przód, ani przez oficyalne organa porzą Lae 
gulowanej— są, że tak się wyrażę prawdziwą 
wonią przyjęcia... , 

Motarchowie dość często zjeżdżają do różnych 
miast i prowiocyj — ale czy ich zawsze witają 
sercem į tem usposobieniem miłości, z jaką chciano 
powitać Cesarza w Krakowie i Galicyi? — nie 84- 
dzę; bo gdyby tak było, nie nakazywanoby, jak 
się to gdzieindziej praktykuje, żeby tyle a tyle 
zapalić świeczek; żeby ta wiwat krzyczeć, a tam 
piekrzyczećj a pod karą pałek lub kozy nie zbli- 
żać się na ileś tam kroków do powozu, w kt 
rym monarcha jedzie — i inne tym podobne o- 
strożności, nader potrzebne, kiedy czuć w powie- 
trza obopólny piesmak do siebię. 

Zimna i sztywna farsa ułożona przez urzędni- 


|żemy, 


|| Nas jednak nieopuszezała nadzieja, że równie po- 


kornych jak gorących prośb Naszych łaskawie 
wysłuchać raczy najmiłosierniejszy i najłagkawszy 
sprawca zbawienia i pokoju, który uczynił w po- 
śród ziemi zbawienie i który pochodząc z nieba, 
sam przyjąwszy pokój, jego przyjęcie jawnie wszy- 
stkim polecając, obwieścił go na początku przez 
aniołów ludziom dobrej woli, i krqżqe pomiędzy 
ludźmi uczył słowem, głosił przykładem. 

Gdy świeżo za radą wielebaych s. k. r. kar- 
dynałów zapowiedzieliśmy i zwołaliśmy powsze- 
chny Sobor, w roku przyszłym w Rzymie odbyć, 
i w d. 8 grudnia w uroczystość niępokalanej Ma- 
ryi Panny zacząć się mający, zwracamy ponownie 
głos Nasz do Was i z największem, o ile możemy, 
umysła Naszego natężeniem błagamy Was, napo- 
mipawy i zaklinamy, abyście zechcieli zgroma- 
dzić się na ów powszechny Sobór, jak przodko- 
wie wasi gromadzili się na konoylium lagduńskie 
przez š.. p. B. Grzegorza X poprzedcika Naszego 
zwołane, i na koncylium florenckie przez błogo- 
sławionej pamięci Eagieniusza IV również poprze- 
dnika Naszego obchodzone, aby przez wznowienie 
dawnej miłości zakonów i przywołanie zoów do 
życia pokoja Ojców, owego niebieskiego i zbą- 
wiennego czasem nprawionego podarunku Chry- 
stusa, po długiej mgle smutku i czaraym posę- 
poym zmroku ciągłej niezgody, pogodną wszy- 
stkim upragnionej jedności zorza zabłysła. 

Teu niech będzie najmilszy błogosławieństwa 
owoc, jakim oby Jezus Chrystus nas wszystkich 
Pan i Odkupiciel niepokalaną i najulabieńszą 
oblubienicę swg: Kościół katolicki pocieszył, jego 
łzy ukoił i otarł w owej czasów przykrej kolei, 
aby po zniesieniu całkiem wszelkiego rozdziału, 
głosy dawniej niezgodae zupełną ducha jednością 
chwaliły Pana, który nie chce aby w nas były 
odszezepieństwa, lecz abyśmy wszyscy jedno mó- 
wili i ezali, słowem Apostoła nakazał; niechaj 
nieśmiertelne Ojcu miłosierdzia składają zawsze 
dzięki wszyscy jego święci, a szczególwiej pełai 
chwały owi wschodnich kościołów starodawni oj- 
cowie i doktorowie, gdy ujrzą z nieba wznowione 
i odbudowane z tą Stolicą Apostolską, ogniskiem 
prawdy katolickiej i jedności połączenie, które 
sami żyjąc na ziemi, wszelkiemi siłami i niezou- 
żoną pracą popierać i coraz bardziej równie nan- 
ką jak przykładem szerzyć starali się, albowien 
w sercach ich Duch S. rozlał miłość Tego, który 
w pośród winnicy usacął zapory i krwią swoją 
wszystko pojednał i uspokoił, który chciał, aby 
basłem jego uczniów była jedność i który moódli-, 
twę zasłał do Qjca: proszę aby wszyscy jedno 
byli, jak i my jedao jesteśmy. 

Dan w Rzymie u $.Piotra d. 8 września 1868. 

Papieztwa Naszego roku dwudziestego-trzeciego 


Pomimo wczorajszego telegramu, pomimo 
wiadomości, jakie dzienniki wiedeńskie przy- 
niosły o-przyjęciu przez N. Pana żądanej 
przez hr. Grołuchowskiego dymisyi z namie- 
stnictwa w Galicyi, uwierzyć temu nie mo- 
nie chcemy. Bo jakże zaprawdę wa- 
żne musiały być powody skłaniające Na- 
czelnika. kraju naszego do złożenia przo- 
downictwa i władzy, której podjęcia przez 
niego sam kraj się domagał, w której wy- 
konywaniu na całej mógł się opierać lu- 
dności, którą aby zachował i dzierżył, zwła- 
szcza w tej chwili, niezaprzeczonem było 
pragnieniem wszystkich bez różnicy mie- 
szkańców, i każdego, komu drogiemi są do- 
bro kraju i pomyślność monarchii. Czyżby 
właśnie w tej chwili miał zwątpić o tej pod- 
porze, a bez niej rządzić nie chciał i sądził, 
że nie mógł ?,.. Ważnemi również musiałyby 
być powody skłaniające Monarchę do uwol- 
nienia tak wyłanego dlań sługi, jakim jest 
Namiestnik; do zezwolenia na oddalenie się 


tak ważnego dla państwa czynnika rządo- 
wego, jakim jest naczelnik kraju pięciomi- 
lionowego, mianowany, jak inni, ale sam 
jeden w całej monarchii wolą ludności na 
to stanowisko wskazany i wybrany; urzę- 
dnika doświadczonego w najtrudniejszych 
okolicznościach i na najwyższych godho- 
ściach w państwie, a który zawsze odpo- 
wiadał położonemu w nim zaufaniu dobrą 
radą i nieograniczonem poświęceniem !... Jak- 


że ważnemi, powtarzamy, musiałyby być przy-. 


czyny, które spowodowały, żeby kraj nasz 
pozbawiony został wyborem powszechnym 
postawionego rzecznika kraju przy Koro- 
nie, nieocenionego administratora w duchu 
narodowym rządzącego; żeby monarchia u- 
traciła męża, który do niej prowincyę wpra- 
wdzie tylko, ale niemniej kraj i ludność do 
wielkiego przed wiekiem narodu należące, 
przybliżyć potrafił |... 

Nie tracimy przeto jeszcze nadziei, bo po- 
wodów tych dopatrzeć nie możemy, a urzę 
dowej wiadomości nie mamy. Lecz choćby 
nas ta nadzieja zawieść miała nawet przed 
wyjściem na świat słów, które piszemy, to 
itak sąd o br. Grołachowskim zostawiliby- 
śmy na później, bo pod wrażeniem jego 
utraty, wyznajemy, iż nie bylibyśmy w sta- 
nie go skreślić. Dziennik nasz sprzeciwiał 
się nieraz polityce Namiestnika, i nie mo- 
gliśmy się poszczycić jego przychylnością. 
Ale oddajemy mu tę sprawiedliwość, iż ży- 
czymy tylko krajowi i sobie, aby mu jego 
następca, jeżeliby już tak być miało, w 
przymiotach wytrwałości, cierpliwości i e- 
nergii, w poświęceniu i miłości dla kraju do- 
równał, Przez to samo widoczna, iż w naj- 
gorszym razie, nie chzemy nawet przypu- 
szczać, aby dymisya hr. Grołachowskiego 
mogła mieć zoaczenie zmiany systematu 
rządowego dla Galicyi, aby następcą po hr. 
Gołuchowskim mógł być kto inny: jak Po- 
lak, kto inny jak rodak — a kończymy, że 
w naszem przekonaniu, i powiemy śmiało, 
kraju całego, tym Namiestnikiem w Galicyi 
nie może być kto inny, jak Agenor hr. Go- 
łuchowski. —. | 


Stojąc w ogniu, niepodobna oglądnąć do- 
kładnie broni, którą walczymy. Będąc w 
procesie, przedwcześnieby było oceniać za- 
kwestyonowane prawa, trzeba najpierw spór 
przeprowadzić. 

W podobnem znajduje się Sejm położe- 
niu, chcąc przeprowadzić już nie sprawy po- 
litycznćj doniosłości, organizacyi państwa 
się tyczące, ale sprawy urządzające stosunki 
wewnętrzne, krajowe. Co krok spotyka on w 
swéj działalności ową zaporę kompetencyi, 
o ile nowa konstytucya ścieśnia zakres 
Sejmu. 

Wniesiona na stół obrad ustawa o semi- 
naryach nauczycielskich dawałaby nam po- 
le do wielostronnego zastanowienia się nad 
tą sprawą tak ważną dla oświaty, a zatem 
przyszłości kraju. Wymowne sprawozdanie 
sejmowćj komisyi edukacyjnćj tak do dna 
przedmiotu sięgające, zechęcałoby nas do 
wypowiedzenia wielu uwag. Lecz telegram 
donosi 6 nowem zakwestyonowaniu przez 


ków i policyę, nie może nigdy porównać się z 
kantatą swobodnych uniesień, gdzie wszystko śpie 
wa, untsono. 1 

Żal, żal, że do tego nie przyszło!... Byłby to 
koncert monstre, jakiego nie potrafiłby złożyć naj- 
większy wirtuoz. Tego rodzaju koncerty same się 
składają — bez wirtuozów. z 

Szkoda¿koncerto ! 

Teraz ludzie nie mogą wyjść z podziwienia, i 
jeden drugiego pyta: Cóż się to stało? Czy fatal- 
ua gwiazda? czy jaka inna w górnych sferach 
przyczyna ? 

Domysłom, podejrzeniom i rekryminacyom sze- 
rokie pole... 

Ale choćby kto i zgadł prawdziwą przyczynę, 
a nawet przez dziarkę od klucza złowił tajemni- 
cę — to i cóż z tego? i 


Miałam być piękną na, bala 
Cóż, kiedy balu nie było! 


Spiewa smutna dziewczyna, i dalej narzeka 
prozą: 

„nMoją biała sukieoko, moje warkocze z wian- 
kiem konwalii, mój bukiecie róż — i cóż mi po 
was, kiedy z nim się nie spotkam i nie będę mo- 
gla mu powiedzieć tego, co mi cięży na sereu....* 

To niby płaczliwy romans, niby dramat z in- 
trygą bardzo zawikłaną, niby jakieś polityczne 
dissolving views, pokazujące na czarnem tle giiry 


Gorczakówa i Bismarka, które przemieniają się 


ó- | w okamgnienin w hiszpańskie trzęsienie ziemi, a to 


znowu w galicyjskie trzęsienie, z którego wysuwa 


się Smolka... potężny... wąsaty z swoją bezwzglę- przecierając 


doą opozycyą; tu znowu blady cień Auersperga ża- 


| padający się w ziemię... Orkiestra przegrywa mar- 


bre: Chopina... namiestnik bierze dymisyę... 

Dojdżże tu wątku w tym czarodziejskim drama 
cie a raczej w tem Weselu Figara, gdzie się tak 
pomięszały role, że jeden tylko wesoły i skepty- 
czoy cyrulik kręci się po scenie i pyta każdego, 
kogo spotka: Mais enfin qui trompe-t om ici? 

Zaiste byłoby z czego zwaryować przy panują- 
cych upałach... : 

Przeklęta ta polityką takiego klina wbiła w nie- 
jedog głowę, co sobie i drugim umiała radzić na 
świecie, póki. 8ię nie zaprzyjaźniła z tą grymaśną 
panią — że,jsymptomata niebezpiecznej choroby 
mózgowej zaczęły się objawiać, gęściej niż kiedy- 
kolwiek... 

Masi być coś niedobrego w atmosferze! powia- 
dają doktorowie. 

Ani słowa, ©06 być musi przynajmniej niezwy- 
kłego, jak o tem mogliśmy się naocznie przeko- 
nać, kiedy przed kilkoma daiami jakaś kontuszo- 
wa figorx uwijała się po rynku na srokatym pod- 
jezdka w towarzystwie krakowiaka w białej suk- 
manie siedzącego na ogromnym dromaderze, i po- 
stępującego krok w krok za swoim panem, który 
ścigany przeż zgraję pauprów miewał do nich go- 
rące przemowy, widać nie bardzo wzruszające, bo 
odpowiadały im głośne śmiechy i nie zbyt grze- 
czne wywoływania, f 

Ta rewia ludowa — te trybuny przypominają- 
co kształtem swoim niby barrykady —szary mrok 
wieczora — cisza — j ten konny przywódzcą, 
wszystko to przenosiło nas myślą w czasy barry- 
kad i émet paryskich za Ludwika Filipa... Tym- 
czasem i noc | shapi spokojnie i nazajutrz każd 

ozy znalazł ów taki sam jak 
był wczoraj... i 


Jedna tylko wiadomość kursowała po mieścię, 


che fune 


Rok 1868. 


Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ ulicy Różannój w domu L. 428, 
tudzież wszystkie Urzęda posłowa w | sk 


o nia (inseraty) wszelkiego rodzaju, j si : od wiersza drobnego (petit 
P aea aaa mired po 8 centów, = piai p krem > za opłatą należytości oe | 


po 30 centów od orazowego ogł 
Prenumeratę i Ogłoszenia p ują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Aleks. Piątkowski 
rzy placu Katedraln z Wiednia p. A. Oppelsk: Woliceiie 22. — Na Francyę i lia 


ym po L. 31. 

w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1.— Zaś tylko ogłoszenię 
w Wiedniu, w Hamburgu, w; ie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwajcarys) pp. Haa- 
senstein & Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. Rudolf Mosse, Friedrichsstrasse Nr 60 — w Frank- 
furcie nad Menem p. G. L. Daube & rej 3 jy p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke 


p. komisarza rządowego kompetencyi Sej- 
mu w tćj sprawie. Ustępuje przeto wzgląd, 
jak będą urządzone seminarya nauczyciel- 
skie, przed względem, aby były na podsta- 
wie krajowćj. á 

Wrażenie, jakie wzbudził w kraju znany |, 


okólnik p. Hasnera mogło nam dawać na- marszałka głosu, gdy na onegdajszem posiedze- 
dzieję, że Już więcćj kwestya szkolna nie| gin chciał uzasadnić swój naglący wniosek o od- 
będzie wystawiona na nowe zamachy cen- |roczenie wyborów uzupełniających do Rady pañ- 
tralizacyi. Chodziło w owym okólniku o tę ręcę sy nie popierać RANE pidea 
samą sprawę, którą teraz Sejm zamierzył| gy poslowi Kiezeanowiczowi udzielony został 
roztrzygnąć, o sprawę seminaryów nauczy- A dla poparcia wniosku podobaćj treści. Pro- 
cielskich. Nie będziemy się rozwodzić nad |test będzie do protokółu wciągnięty. 
niesłusznością zaprzeczenia kompentencyi| Poseł Podlewski prosił o rychłe załatwienie 
Sejmu w tym przedmiocie — rozprawy Sej-| PetYCYJ RENOAZOR kilka miast. P. Bocheński 
mowe, jak ufamy, spełnią dostatecznie to za- orm ŚM PEPE i rate z ry PE, 
danie, dając właściwą interpretacyą owćj| Poset Manasterski wniósł interpelacyę do 
lit. i S: 11 konstytucyi grudniowej, jakoteż | Komisarza rządowego z powodu, iż na 61em po- 
odwołując się do sankcyonowanćj przez N.|siedzeniu Sejmu d. 26 marca 1866 w odpowiedzi 
Pana ustawy o radzie szkolnćj. m sapias Angoraok języ ko- 
. : > è . ielnych, zwanyć ura s ow 
Powiemy tylko, że jeśli na jakiem polu p i Mak był, p rząd porozumie się w ym 
ten drobiazgowy targ z autonomią jest śmie-| przedmiocie z ordyparyatami biskupiemi, a dotąd 
szny, to przedewszystkiem w kwestyach wy- | uie ogłoszono, jak dalece porozumienie to postą- 
chowania publicznego, a zwłaszcza ludowe- vitor s pyta: czy rząd uie zechce dla 
go. Czyliż tu może chodzić o germanizacyę? mf Bp 764 AR p zd "R wig: 
Czyliż w szkołach ludowych da się utrzy- aska” PASY I 
mać język niemiecki na równi z krajowym| Komisarz rządowy przyrzekł odpowiedzieć 
lub też ma służyć za odstraszenie wieśnia- | aa jednem z najbliższych posiedzeń. Obecnie zaś 
czych dzieci od szkół? Nie, nieosam język | opowiedział na jednę z yk ck interpela- 
tu chodzi, ale o ducha szkół przygotowaw- p ed ch w zarsd Wydziala kodowe obj wA 
czych dla nauczy cieli, Najnowszej edy cyl li- | czył więc, że rokowania z Wydziałem krajowym 
beralna centralizacya wiedeńska na jeden|w tym przedmiocie trwają jeszcze od roku ze- 
sposób chce unormować wszyskie zakłady | szłego, a zarząd stypendyów dla tego nie prze- 
dla nauczycieli wiejskich w tój części mo-|*zedł dotąd w ręce Wydziału, iż tenże stawiał za 


+: SUJRKI > Ą : „| «onieczny warunek, aby zarazem i rozdawnictwo 
narchii. Jeśl 1 $19, juž a>" da germanizacy - stypendyów, których fundatorowie szczegółowych 
przeprowadzić, to przynajmniej znaleźć mo-| w t względzie nie uczynili rozporządzeń, od 


że będzie można pośrednika w nauczycielu| Wydziału krajowego zależało, Na ten warunek 
wiejskim między ludem a ogniskiem nie-|teraz dopiero zgodziło się ministerstwo, zaczem 
mieckości w Austryi. zarząd i rozdawnietwo wszystkich sty- 

Nie, cywilizacya kawałkować się nie da, | gą óW, 9 których mowa, będzie Wydziałowi 


K A A krajowemu oddane. 
wychowanie publiczne musi być oparte na| Wiadomość ta została pzwszechnemi oznakami 
szerszej, syntetycznej podstawie, u nie dzie | zadowolenia w Izbie przyjętą. 
lone w ten sposób, aby w średnich szko=| P- Michał Gnoiński złożył mandat delegat» 
łach był dopuszczony język i kierunek nau- do RABY państwa, usprawiędliejejna „się. zajęskó, 


Iski z $ x mi w towarzystwie kredytowem, niedozwalające- 
kowy polski, a narzędzia niosące oświatę| mi pełnić równocześnie obowiązków delegata, 


ludowi wiejskiemu poddane wpływom nie-|. Z porządku dziennego przyszło sprawozdanie 
mieckim, zarówno jak uniwersyteckie wy-|komisyi szkolnój nad wnioskiem Wydziału kra- 
chowanie. Stan podobny wychowania publi- |J0wego względem założenia seminary Ów nau- 
cznego przypominałby człowieka obłożonego czycielskich dla nauczycieli szkół ludowych. Spra- 


h È 5 , |wozdawcą był poseł Sawczyń ski. 
kataplazmami a trzymającego nogi w wodzie|  p,zeciw wnioskowi komiafi wystąpił radca 


zimnej i zimną wodą polewającego głowę. |szkolay poseł Janowski. Podziękował najprzód 
Jakie następstwa podobna  sprowadzićby | komisyi za względność, jaką okazała w całym to- 
musiała kuracya, takie też następstwa taka ec SAUREN Hy zyk dej kaca A 
połowiesna niesie cy wilizacy ją : z członek komisyi miał Sana Poni a 

Dorzucamy z naszej strony słowo w tej | Wnioskowi komisyi zarzuca, iż tenże odstąpił od 
sprawie, mimo że grzmi jeszcze burza na| myśli założenia seminaryów w ścisłem tego słowa 
innem politycznem polu i absorbuje uwagę | *ażczeuiu, gdzieby kandydaci nauczycielscy pozo- 
powszechną, lecz dla kraju nie poprzestała ryan nadrorsm zasiada, mial poi oe po- 
być jedpym z pierwszych punktów progra- ; grep, Dc PEN e 


) aowski nie zgadza się z systemem zupełaie od- 
matu narodowego sprawa wychowania pu- | miennym od dzisiejszych kursów zwanych prepa- 
blicznego, zwłaszcza kształcenia ludu. 


randą, Noon AC we wnioska NAPOE Jest 
Ona on tego zdania, lż zamiast zmięniać rdzennie sy- 

oj; — ROA esz P T rzód pięt stem dzisiejszy, należy z nim raczćj postąpić jak 
uważaliśmy za rękojmię iepszej prZysZło- | w właściciel domu, co zamiast z gruntu go prze- 
ści — tak cofanie tych ustępstw, a takiem | budować, rozszerzył tylko okna dla, wpuszczenia 
bybyło zaprzeczenie kompetencyi sejmowi | więcćj światłą wewnątrz i na tym samym murze 
i Radzie szkolnej urządzenia seminaryów jodnacaiętey prá POBRAŁ RI ye SR 

sis : s. zie poseł Janowski o j 

ian E TR AOI musiały pie mauczycieli w semiaaryach i na utworzenie sty- 
ysmie I ucha pojednawczego w Kraju. | pendyów dla kandydatów pedagogicznych, pobie- 
rających tam naukę. Poniewaź więc koszta obe- 
caych preparand wynoszą, 23,000 złr., a prelimi- 
nowane w projekcie komisyi wynosić będą 33,600 


——— 


Lwów 28 września. 


(z) Dziś po odczytaniu protokóła poseł S m ol- 
a wniósł protest przeciw niendzielenia mu przez 


jakoby ów konay przywódzca, co tak pięknie | parlamentarnych. .. Języki ich sie mordają się 
przemawiał do ludu, miał przemawiać do różnych | uigdy — a mimo tego są zazdrośnicy, co strasznie 
osób miedorzecznie i niegrzecznie, co naprowadzi- | xrzywią się, że gdzie tkniesz, czy w sejmie, czy 
ło na domysł, że musi być chory... zapewne w sku- | w radzie państwa, czy w radzie powiatowej, czy 
tek tej niedobrej atmosfery, u której powiadają| ~ jakiej bądź radzie, wszędzie musi być adwo- 
doktorowie. , |<at, a przynajmniej notaryusz, który za wszystkich 

Zamknięto go więc, atoli w jego własnym intere- | zada, o wszystkiem gada, i mausi naturaloie prze- 
sie, że samotność, cichość, zimną woda, krwi upu-| gadać tych co chowają poważne milczenie, a jeźli 
szczenie, i tym podobne recepty przywrócą go do|się kiedy odezwą — to jak Filip z konopi. s 
dawnego stanu, kiedy jeszcze uprawiał paterna| Prostym, gospodarskim rozumem nic ta nie- 
rura, a nie bawił się w politycznego człowieka. | wskórasz poczciwy ziemianinie, hreczkosieju. — 

Poczciwy ziemianinie, dał ci Pan Bóg kawał| Rządy konstytucyjne — rządy adwokackie, — po- 
dobrej ziemi krakowskiej, na której rodzi się| wiedział ktoś wiele lat tema, nim jeszcze weszły 
przeniczka jak złoto, dał łąki na których możesz| w praktykę. Ak 
wypasać bydełko, i chować ładne koniki; dał} Olóż mojem zdaniem najlepiej byłoby do Sejmu 
czerstwe i ramiane policzki; dał rodzinę; dobrych| posyłać samych adwokatów, raz, że się znają na 
i wesołych sąsiadów — czemużeś swobodę pól,|paragrafach, podrugie, że choć się pokłócą, krwi 
różowe uśmiechy wschodzących i zachodzących | sobie nie popsują, a zawsze w końcu pogodzą się 
zórz, i wszystkie te ciche i nieopłacone rozkosze, | między sobą... ©0 nie przeszkadza, że jak. nie- 
co cię wykołysały i dochowały do siwego włosa, | wiele dziś rozumiemy 8ię na tej grze, biorąc w niej 
oddał za zdradny uśmiech kapryścej zalotaicy, i|udział, tak i potem nie biorąc w niej żadnego, 
to nawykłej do robienia najnieszczęśliwszych ofiar? | nie będziemy głupi —; wszakże zostanie ta 
O miegodziwa! wbiłać mu w glowę klin popalar- | wielka korzyść, że kiedy parlament wywróci ko- 
ności... ciebie ten figiel mało kosztował, a jemu|ziołka, powiemy spokojni w sumienia: nie myśmy 
zabrałaś wszystko, co tylko miał na domową po-|tego narobili, tylko adwokaci, a zacóż skrapiło się 
trzebę. . . | foa nas? — krzycząca niesprawiedliwość | 

Wielcy ludzie Bolesławity, autora Rachanków—|, Niestety! tak zawsze temu bywa, kto labi za- 
tak kończą |... i łatwiać sprawy przez wyręczycielów.,. 

Piekielaa to zabawka ta gra politycznych na-| „Przez posły wilk nie tyje“ — mówi popularne 
miętności, kiedy sobie obierze siedlisko w ©0rga-|przygłowie — gdybyśmy je aplikować chcieli do 
aiamie przezaaczonym do czego inaogg i Natych- |uaszych posłów, byłoby niesłusznie, bo jeżli kraj 
miast go rozsadzi, albo spali na popiół... albo |nie uty}, za to oni tak się tam wywędzili w tem 
wiatrem napełni... sinoz gorącn, a tak nasnszyli sobie głowy nad wnio- 

Przecież Pan Bóg na to umyślnie stworzył adwo- |skiem Smolki — że pewnie żaden tłastszy nie- 
katów, i dał im takie niezdal głowy, że mogą | wróci do domu, niż wyjechał... l 
bezkarnie odbywać i po kilkanaście kampanii AYN 


to 


złr. oprócz pomniejszych jeszcze wydatków na po- 
mieszczenie szkół itp., chce przeto, aby ta nad- 
wyżka obróconą była na podwyższenie płac nau- 
czycieli i stypendya, z czego więcćj korzyści ro- 
kuje, uiż z przeobrażenia systemu według wnio- 
sków komisyi. W końcu uskarża Się, iż projekt 
odbiera Rusinom to, eo już mają, gdyż według 
§ 10 projektu język wykładowy ma być polski 
„z należytem uwzględnieniem ruskiego.* Obecnie 
zaś są preparaady wyłącznie ruskie; domaga się 
więc, aby te były zachowane w teraźniejszym 
swym stanie, a mianowicie, aby we Lwowie po- 
zostawione były dwie, jedna polska, druga wy- 
łącznie ruska. 

Na wszystkie wnioski i argumenta p. Janow- 
skiego odpowiedział poseł Czerkawski a zdro- 
wą logiką dowodów, wyjaśnieniem wyższości 8y- 
sterau proponowanego we wniosku nad system 
preparand dzisiejszych, i szczegółowem uwydat- 
nieniem wszystkich okoliczności, przemawiających 
za wnioskiem, przyparł, jak to mówią, do Ściany 
przeciwnika, i wytrącił mu całkowicie broń z rę- 
ki, którą do dalszej walki usiłował jeszcze. pod- 
jąć pp. Kowalski i ks. Pawlikow, szermie- 
rząc bezskutecznie wobec kwertyi postawionej do- 
bitnie i bronionej silnie przez obu członkow ko- 
misyi, posła Czerkawskiego i sprawozdawcę. 

Poseł Czerkawski wykazał najprzód zalety 
Zakładów takich nauczycielskich, w których po- 
bierający naukę kandydaci na nanczycieli nie bę- 
dą razem mieszkać w klasztornem niemal odo8o- 
bnienia, jakby sobie życzył p. Janowski, chcąc je 
urządzić na wzór seminaryów teologicznych; gdyż 
w zakładach takich pomieszczeci uczniowie od- 
wykają od świata, od życia rodzinnego, obce sta- 
ją im się potrzeby w ti. ke a częstokroć 
mógłby się też w nicb zagnieżdzić duch intrygi i 
zrobić je narzędziami ślepemi w ręku rozmaitych 
stronnictw politycznych. Skreślił następnie mowca 
wyższość systemu nauk, przyjętego przez komi- 
syę dla tych Zakładów, nad dzisiejszy zaprowa- 

zony w szkołach preparandy. W Zakładach tych 
wedle systemu proponowanego będą kandydaci 
pobierać wyższe wykształcenie teoretyczne, które 
da im wyższy stopień oświaty, podczas gdy w 
preparandach dzisiejszych uczyli się tylko tego 
nauczać, co dla najniższych przeznaczone było 
szkółek. Ciemny zatem pozostałby dom na tych 
samych wzniesiony fandamentach, gdyby nie przy- 
jąć całkowicie odmiennego systemu, szerszy obręb 
światła obejmującego. Z tego właśnie przeobraże- 
nia w szkołę większy zasób światła i nauki da- 
jącą, spodziewa się mowca najwięcej korzyści z 
tych Zakładów. Co do fanduszów wyraża nadzie- 
ję, że skarb państwa obficiej się przyczyni, 8ko- 
ro wydatek na oświatę ze skarbu dla Galicyi 
udzielany dotychczas, 440.000 złr., wynosi zale- 
dwie czternastą część podatków stałych, a 
piećdziesiątą zaledwie podatków niestałych 
przez Galicyę skarbowi państwa dostarczanych, 
co znaczy po 9 centów na głowę na oświatę la- 
dności w Galicyi. Aby tworzyć osobne Zakłady 
polskie a osobne ruskie, temu mowca jak najmo- 
eniej się sprzeciwia. Komisyi chodziło właśnie o 
to, aby wszyscy kandydaci kształcili się wspólnie; 
dla tego wprowadziła zarówno język polski jak 
ruski, bo mie chciała tworzyć zarodu rozdwojenia, 
lecz miała na celu, by w Zakładach tych kształ- 
cili się apostołowie miłości i jedności. Gdyby two- 
rzyć zakłady wyłączne, mogłoby wyniknąć nie- 
bezpieczeństwo, że nienawiści spółeczne i naro- 
dowe ztamtądby wynosili, a wówczas żadna siła 
nie zdołałaby powstrzymać, aby ich nie siali po- 
między ludem. Proponowane zaś przez komisyę 
Zakłady usposobią kandydatów nanczycielskich 
do uczenia po polsku i po rusku. 

Ksiądz Pawliko w zaczął od tego, że przekła- 
dy ruskie pism sejmowych rozdawane w Izbie 
są tak złe, iż bywają jak się wyraził, zobydze- 
niem języka ruskiego, a odczytawszy kilka uetę- 
pów, które mu się w przekładzie sprawozdania 
komisyi nie podobały, rzekł, iż są one jakby u- 
myślnie dla pośmiewiska z języka ruskiego ulo- 
żone, a zwracając się do Marszałka prosił, aby 
podobnym niedorzecznościom koniec położyć. 

Co do samego projektu oświadczył, że podzię- 
kowanie p. Janowskiego uczynione komisyi za u- 
względnianie sprawiedliwe interesów narodowości 
ruskiej uważa za przedwczesne i nie pisze się na 
nie. Obstawał, by zachować system preparand 
dzisiejszych, albowiem to, co rząd w tym przed- 
miocie zrobił, lubo w czem innem nieraz dałoby 
mu się zarzucić, jest doskonałem, i powołał się 
pod tym względem na świadectwo dzieła bar. 
Helferta, byłego podsekretarza stanu w ministers- 
twie stanu, za którego urzędowania ten właśnie 
system został wprowadzony. Wynurzył dalej ka. 
Pawlików wdzięczność Niemcom, iż więcej dali 
Rusinom, niż komisya dać chce, albowiem zezwo- 
lili na utworzenie preparand wyłączniej ruskich, a 
zarazem wyraził nieofaość ka Radzie szkolnej. 
Rzekł oo, że w projekcie chodzi nie o co innego, 
jak o zlacie dwóch szczepów, jak to już było po- 
wiedziane raz w tej Izbie, a wskazując jako przy- 
kład póstępowanie Moskali, dążących do zlania 
w jedno Polski z Mos<wą, grożnie przestrzegał, 
ażeby postępowaniem swojem większość sejma 
nie otworzyłą ropiącej rany w sercu kraja, która 
się nie zgoi, lecz zgubną będzie tym, co ją roz- 
drażoili. h 

Na zarzuty co do złych przekładów, odparł 
marszałek, iż nie można mu w tem złej woli za- 
rzacić, albowiem używa do przekładów pism pol- 
skich na język ruski, ladzi fachowych i znanych 
w literaturze. Wszakże utrzymyją Omi, że język, 
którym mówi ka. Pawlików, nie jest czystym ra- 
skim, jak nawiasem ks.Pawlików o tłamacząch to 
samo twierdzi. Wina dą > leży w tem, że język 
ruski nie jest jeszcze wyrobiony, i wiele bałamutnych 
zwrotów do niego wprowadzono. Inaczej mówi 
Rusin z pod Przemyśla, z pod Tarnopola a z pod 
Kijowa. h 

Gdy na powyższe oświadczenie marszałka 
chciał odpowiedzieć ks. Pawlik ów, powstał w 
Izbie szmer, ozwano się zewsząd, że nad oświad 
czeniem marszałka regulamin dyskusyi nie do- 
zwala; i zaledwo po kilku minutach zdoławszy 
przyjść do głosu, zapewnił ks. Pawlików, iż nie 
miał na myśli zarzucać złej woli marszałkowi, 
wyraził oraz największe zdziwienie, że mógł Się 
ktoś znależć, coby powiedział, iż on nie umie po 
rusku. 

Aby zdziwienie t) osłabić, przytoczył hr. Œo- 
lejewski szereg słów i zwrotów powiedzianych 
różnemi czasy przez ks. Pawlikowa, których ża- 
den Rasin nie byłby w stanie zrozumieć, jeżeli 
nie jest oraz biegłym w języku moskiewskim, i 
zakończył zwrotem wierszowanym: A więc sza- 
nowny prałacie, róbcie tak, jak naaczacie! Co do 
wniosku komisyi w, raził br. Golejewski wątpli- 
wość: czy starczy fanduszów na założenie sied- 


miu seminaryów; zaczem zgodził się z pierwot- 


nem wnioskiem Wydziała krajowego, aby poprze- 


stać na pięciu. 


Poseł Kowalski poddał także surowej kry- 
tyce wniosek komisyi. Oprócz podniesionych już 


zarzutów nie podobało mu się to zwłaszcza, iż 
pomiędzy przedmiotami, które komisya do nauki 
w zakładach tych wprowadza, znajdują się także 
wiadomości o konstytucyi krajowej, ze szczegól- 
uem uwzględnieniem instytacyj autonomicznych. 
Nie chce on, aby nauczyciele wiejscy mięszali się 
w politykę, obawia się, że to wyradzeć będzie 
pisarzów pokątoych i karygodne agitacye. Dalej 
nie rozumie, coby mogła znaczyć wprowadzona 
do programu nauk rachunkowość przemysłowo-rol- 
nicza, a w końcu obstaje za tem, aby. koniecznie 
były osobne seminarya polskie a osobno ruskie. 

Poseł Skrzyński zarzucił układowi projektu, 
iż zawiera wiele szczegółów uależących do wyko- 
nania ustawy, a nie do samej ustawy; że umie- 
szczenie psa szczegółów w ustawie będzie utru- 
dniać wprowadzenie jej w życie i należało raczej 
postawić postanowienie o nich władzy administra- 
cyjnej mianowicie Rady szkolnej.  Najusilniej 
atoli przemawia poseł Skrzyński za zakładaniem 
seminaryów, w którychby kandydaci nauczyciel- 
sey znajdowali razem pomieszkanie i utrzymanie, 
gdyż utrzymanie wspólne większej liczby osób w 
zakładzie mniej kosztować będzie — a są to ln- 
dzie po większej części ubodzy, którym potrzeba 
zawód ich ułatwić. A jeżeli nie wystarcza fundo- 
8zów, to potrzeba zaciągnąć pożyczkę i wszystkich 
dołożyć usiłowań, niczego nie szczędząc na oświa- 
tę ladn, bo dziś, gdy lud ma prawa polityczne, 
jak najrychlej potrzeba go oświecić; za czem na 
oświatę jego dać co można i niczego nie szczędzić. 

W końcu zabrał głos p. Komisarz rządowy 
i oświadczył, że seminarya nauczycielskie stoją 
w związku ze szkołami ladowemi i urządzenie je- 
dnych od drogich nie da się odłączyć. Oznacze- 
nie zasad nauczania w szkołach ludowych należy 
do ustawodawstwa państwowego. Rząd przedłoży 
w tym przedmiocie projekt odpowiedoi Radzie 
państwa. Dopiero po uchwalenia rzeczonych za- 
sąd przez Radę państwa, będzie możną osądzić, 
czy projekt Komisyi będzie się zgadzał z zasada- 
mi tam uchwalonemi lub nie. Rozporządzanie fan- 
duszem normalnym szkolnym należy do państwa. 


Projekt rozszerza atrybncye Rady szkolnej, które 


jej nie przysłażają, jako władzy wykonawczej. 
Po dłagiej i wymownej obronie wniosku Komi- 
syi przez sprawozdawcę — w której wyświecił 
najprzód, że fundusz normaloy szkolny przezna- 
czony jest na uposażenie Zakładów naukowych i 
seminaryów, zaczem uchwalenie niniejszej ustawy 
nie może za sobą pociągnąć podwyższenia do- 
datku do podatków, skreślił następnie zalety sy- 
stemu projektowanego przez Komisyę, a w końcu 


najobszerniej i najdokładniej odparł zarzuty pp. 
Kowalskiego i ks. Pawlikowa, że Komisya nie 
miała celów politycznych ni zlania plemion na 


myśli, ale przeciwnie, dawniej robiono szkoły are- 


ną nienawiści politycznych, czego przytoczył do- 


wody, — zamknięto rozprawy ogólae i posiedze- 
nie na dwie godzin odroczono do wieczora. 


s Lwów 29 września. 


(z) Na wozorajszem posiedzenin wieczornem in- 
erpelował poseł Dzwonkowski komisyę pro- 


pinacyjną, jak daleko w pracach postąpiła i kie- 
dy przedłoży Izbie sprawozdanie ? 

Przewodoiczący Komisyi br. Badeni odpowie- 
dział, że Komisya przedłoży niebawem Izbie wnio- 
sek, z którego okaże się cały stan sprawy. 

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej nad 
projektem ustawy o seminaryach nauczycielskich. 
Do $ 1 zabrał głos członek Wydziału poseł Pie- 
truski, i wykązawszy, że założenie pięciu semi- 
naryów, jak Wydział krajowy pierwotnie wniósł, 
mało co więcej kosztowałoby nad 22.000 złr. dziś 
na ten cel z funduszu normalnego wypłacane, a 
tę małą nadwyżkę pokryłoby ministerstwo bez po 
trzeby odnoszenia się do Rady państwa, gdy prze. 
ciwnie, postanowiwszy w ustawie liczbę siedmiu 
seminaryów, jeżeli na nie fuodaszów nie wystar- 
czy, możnaby wszystko stracić. Wniósł więc po- 
prawkę, aby zamiast „siedmia seminaryów*, po: 
zostawić jak było w projekcie Wydziału krajowe 
go „a to na teraz w liczbie pięciu.“ 

Ksiądz Pawlików wniósł poprawkę, aby za- 
miast: „seminarya nauczycielskie*, powiedzieć 
„kursa pedagogiczue.* Drugą poprawkę wniósł, 
aby dodać „w miejscach, w których dotąd istniały.“ 
W razie zaś, gdyby się ta ostatnia poprawka 
mie utrzymała, chciał ks. Pawlików dodać te sło- 
wa: „pod tym warunkiem, aby we Lwowie zo- 
stała jedna polska i jedna ruska preparanda, i że- 
by poza Lwowem ustanowione były we wscho- 
daiej części kraju naszego, ile możności w tych 
samych miejscach, gdzie są teraz, dwie preparan- 
dy ruskie.“ 

Poseł Majer, jako przewodaiczący Komisyi, 
wyświecił p. Pietruskiemu, iż Komisya trzymała 
się zasady nie zmniejszania liczby zakładów nan- 
kowych, lecz owszem powiększenia ich, a gdy do- 
tychczas istoiało siedm szkół takich w Galicyi, 
więc i nadal tę liczbę pozostawiono. Ze względu 
jednak, że może nie wystarczy na teraz faudu- 
8zów, poseł Majer wniósł imieniem Komisyi po- 
prawkę: „z których pięć ma być zaprowadzonych 
niezwłocznie, a dwa inne w miarę wyzyskanych 
funduszów.“ 

Po tej poprawce Komisyi poseł Pietruski co- 
foął swą poprawkę; ale podoiósł ją p. Skrzyń- 
ski, nie chcąc wymieniać liczby na późoiej, gdyż 
może być na przyszłość więcej potrzeba takich 
zakładów niźli siedm. 

Sprawozdawca wyświecił w odparcia wnio- 
sku ks. Pawlikowa, że nie można w ustawie o- 
znaczać z góry miejsc, gdzie mają być założone 
seminarya, gdyż to jest rzeczą władzy administra- 
cyjnej, mianowicie Rady szkolnej, która uczyni to 
po rozpatrzenia szczegółowem potrzeb kraju z u- 
względnieniem stosunków miejscowych. Zwrócił 
też uwagę, jak upośledzona była dotąd wschodnia 
Galicya pod tym względem, gdy oprócz. w Ba- 
czaczu, żadnej więcej nie posiadała szkoły peda- 
gogicznej, gdy obecnie Wydział krajowy proponu- 
je umieszczenie zakładu takowego w Stanisławo- 
wie i Tarnopolu, a być może, iż będzie także za- 
łożony w Kołomyi lub Sniatynie. 

Wszystkie trzy poprawki ks. Pawlikowa ta- 
dzież [aa podjęta przez posła Skrzyń- 
skieg sark uchwalono $ lezy wedłag 
wniosku Komisyi z dodaną. imieniem tejże po- 
prawką posła Majera. i 

Podobnież upadły poprawki ka. Pawlikowa 
do $2 i 3, które wedłag wniosku Komiayi przy- 
jęte zostały. Poseł Kowalski wracając przy tej 
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sposobności do uczynionych z rana zarzutów, iż w go w tej sprawie wysłuchanemi zostaną. OE LL hr. Gołuchowskiego, panuje pewne zadowo- 
zwiastoje biskupom schyzmatyckim nowy sobór |lenie w dzieanikach, a dalej tak mówi: „Jeden z 


podanym przezeń projekcie adresu do tronu Śród 
mnóstwa niezrozumiałych wyrazów  nieruskich, 
znajdował się także wyraz „sztacki obywatel* po- 
wołał się na "ERY urzędowej drukarni wie- 
deńskiej słownik niemiecko ruski, gdzie wyraz 
Staatsbürger przełożono „sztacki obywatel“ Urzę- 
dowy ten dowód wszakże odparł sprawozdawca 
tem, iż w rzeczach nauki rząd nie jest powagą 
rozstrzygającą, ale jest nią dach języka, nie mo- 
że przeto zgodzić się na ów wyraz w słowniku, 
pomimo że nie tylko w tym, ale o wiele dawniej 
znajdował on się w kilkn słownikach moskiew- 
skich. 

Hr. Golejewski wniósł, aby dalszy ciąg u- 
stawy przyjąć ryczałtem, z uwagi, że ustępy za- 
gadnicze już uchwalone , a dalsze zawierają jaż 
tylko przepisy więcej administracyjne. 

Posłowie Henigsmann i ks. Pawlikow 
przeciwni byli temu, wszelako Izba poszła za wnio- 
skiem- hr. Golejewskiego; przyjęto ryczałtem u- 
nena i niezwłocznie w trzecim odczycie uchwa- 
ono. 

Nastąpiło sprawozdanie Komisyi administracyj- 
nej o uwolnienie budynków nowowybudowa- 
nych i przebudowanych od dodatku krajowego do 
podatku domowo czynszowego, a to na taki prze- 


ciąg czasu, na jaki uwolnione są od podatku do 


skarbu państwa. Podobnej treści ustawę Sejm 


jaż był uchwalił; rząd atoli nie przedstawił jej do 


3ankcyi, mie chcąc, aby się rozciągała także do 
dodatku indemnizacyjnego, Wydział krajowy przed- 


łożył więc obecnie nowy wniosek z pominięciem 


w ustawie dodatku indemnizacyjnego. 

Ustawę zgodnie z wnioskiem Komisyi przyję- 
to jednomyślnie bez dyskasyi w drugim i trzecim 
odczycie. i 
` Komisya administracyjna przedłożyła w 
końcu posiedzenia kilka przekazanych sobie pe- 
tycyj. 

Nad pierwszą z rzędu petycyą Wydziału Rady 
powiatowej Brzeskiej o zaprowadzeoiu powsze- 
chnej asekuracyi przymusowej, przeszła Izba zgo: 
dnie z wnioskiem Komisyi do porządka dzien- 
nego. 

Petycyą naczelnika powiata przewodniczącego 
Komisyi zdrojowej w Szczawnicy, tudzież le- 
karza zdrojowego i właściciela Szczawnicy i Mio- 
dziusia względem użycia środków ku podniesie- 
oiu zdrojowisk krajowych przez wywłaszczenie 
pobliskich zdrojowiską właścicieli, jeżeli komisya 
zdrojowa uzna to zą rzecz potrzebną, użycie 
wszystkich do robót około zdrojowiska itp. prze- 
kazano Wydziałowi krajowemu do zbadania, w 
jakich warunkach. mogą być wydane przepisy do 
podniesienia zdrojowisk krajowych, i w jaki spo- 
sób mogą się ku temu przyczynić władze anto- 
nomiczne, z poleceniem przedłożenia wniosku. od- 
powiednego. 

Nad petycyą miasta Brodów o wydanie usta- 
wy zezwalającej na pobór dodatka konsumcyj- 
nego po BO et. od wódki a 60 ct. od piwa, w któ- 
cej obronie stawał poseł Henigsman, tudzież 
nad petycyą właściciela Brodów p. Mołodeckiego 
w sprawie tamtejszych stosunków propinacyjnych, 
przeszła Izba do porządku dziennego. 


% ` Paryż 26 września. 


0. Powiadają, że królowa Izabella dla tego nie 
odjechała do Madrytu, że marszałek Concha za- 
wiadomił ją, że może wrócić i dobrze będzie przy- 
jętą, lecz powiuna zostawić w St. Sebastian swe- 
go intendenta pałacowego Marfori. Królowa nie 
chciała się z nim rozłączyć i została w St. Seba- 
stian. Powstanie się wzmaga. Jea.: Prim chce po- 
łączenia z Portugalią, a Wikalwaryści opierający 
się ną mieszczaństwie, chcą usunięcia całej rodzi- 
ay Izabelli i osadzenia na tronie księżnej Mont- 
pensier., Prasy wspierają podobno tę partyę. Aby 
asunąć od siebie tea cios, Cesar4 zgadza się na 
ustąpienie Izabelli, ale z warunkiem, że watąpi na 
tron książę Asturyi, syn jej Oletni, i że rejencya 
będzie dana jego starszej siostrze, hr. Girgenti, 
która bawi w Paryżu. Pomimo zaprzeczeń dzien- 
ników berlińskich, wszyscy są tu przekonani, że 
p. Delbrack miał misyą do przyjaciół ka. Mont- 
pensier, lecz że wybach rewolacyi zaskoczył go 
przed spełnieniem misyi. Droga między Pireneami 
a Madrytem przerwana. P. Mon, poseł hiszpański, 
bawi jeszcze w Biarritz, gdzie zdecyduje się mo- 
że los Izabelli. ~: y 

Przybył ta na kilka dni ks. Napoleon. Margr, 
Lavalette opuścił Biarrity i obecnie bawi u swego 
pasierba pod Corbeil. Ma on być posłany do Ber- 
liaa w miejsce p. Benedetti. Cesarstwo mają wró- 
cić tu za tydzień, 

Od wybnchu rucha w Hiszpanii mówią moiej 
o Prusach. Organa broniące polityki br. Bismarka 
domagają się strącecią z trona całej familii kró- 
lowej Izabelli. Jest to hasło. Stanowisko Fraucyi 
może się stać tradnem. W Badeńskiem ministrem 
wojny jest jenerał praski. Kongres pokojowy w 
Bernie domaga 8ię pokoja z Prusami, a wypowia- 
da wojnę kapitałowi i własności. Rok 1848 nau- 
czył, że i szaleństwo mą czasem polityczną wagę. 

Francya zmieni brygadę wojska, którą trzyma 
w Rzymie. Dowództwo nad nową zachowa jen. 
Dumont. O opuszczenia tego miasta nie ma wcale 
mowy. "BAT" 

Margr. Moustier zawiadomił urzędownie ks. Gor- 
czakowa, że Francya nie wyda Rosyi klaczy gro- 
ba Chrystasowego. Wrócił ta hr. Stackelberg. 


Rzym 22 września. 


Doia dzisiejszego rozdane zostały świętemu kol- 
legiam dwa ważne dokumenta, które wam jutro 
przesłać pośpieszę. Tytuł pierwszego następujący: 
Sanetissimt Domini Nostri. Pii Divina Providen 
tia Papae IX Litterae. Apostolicae ad omnes Epi- 
scopos. Ecclesiarum. Ritus. Orientalis. communionem 
cum Apostolica Sede non habetes. Encyklika ta do 
wszystkich biskupów obrzęda wschodniego odszcze- 
pionych od Stolicy Apostolskiej, nosi datę 8 wrze- 
śnia, i poczyna się od głów : Arcano Divinae Pro- 
videntiae consilio. Ojciec Swięty zwracając się w 
niej dò schyzmatyckich biszupów wszech obrzę- 
dów wschodnich oświadcza, iż pieczą jego rozcią- 
ga się do wszystkich ludzi mieniących się być 
chrześcianami, i że jedoym z główaych jego obo- 
wiązków jest przyłączyć napowrót do Stolicy A- 
postolskiej wszystkie kościoły, które odwieczny 
miały z nią związek, lecz później odpadły od niej 
za sprawą pierwszego w gronie anielskiem odszcze- 
pieńcą. Dalej powołuje. się na list swój do biska- 
pów wschodnich In suprema z d. 6 stycznia 1848, 
i dodaje, że lubo wówczaąg został bez skatka, sam 
przecież zachował niepłonną nadzieję, iż modły je- 


powszechny, który się otworzy d. 8 grudnia 1869 
roku, i wzywa ich, aby zjechali wszyscy na ten 
wany sejm chrześciaństwa tak jak przodkowie 
ch pośpieszyli na drugi sobór lugduński na głos 
Grzegorza X. i na fłorencki na zachętę Eageni- 
usza IV. Kończy zaprosiny swe wyrazami z mo- 
dlitwy Zbawiciela: Rogo, ut omnes unum sint, si- 
cuż et Nos unum sumus: 

Eacyklika ta, jak łatwo się przekonać, wielką 
ma doniosłość i nieobliczone za sobą pociągnąć 
może następstwa. Zapewniają mię, iż rozesłaną 
temi dniami zostanie wszystkim archirejom ro- 
syjskim. Czyliż Car jako głowa prawosławnej cer- 
kwi będzie się także uważał za zaproszonego i 
wyśle na sobór przedstawicieli swoich? 

W rychle ukaże się druga tegoż rodzaju Ency- 
klika Ojca Świętego do wszystkich biskapów 
schyzmątyckich innych obrzędów jak grecko-wvcho- 
dnie, tadzież do pasterzy anglikańskich i protes- 
tanckich rozlicznych sekt, zapraszająca ich podo- 
bnież na to wielkie zgromadzenie. Papież żywi 
nadzieję, iż mnodzy z nich wyrzekną się różno- 
rodnych błędów i wrócą do obcowania ze Stolicą 
Apostolską i do jedności z powszechnym Ko- 
ściołem. . i 

Drugim dokumentem, który dzisiaj rozdano kar- 
dynałom jest Eacyklika Ojca :Swiętego do arcy- 
biskapów i biskupów Sycylijskich, w której rza- 
ca klątwę większą i osobistą na monsigaora Cy- 
ryna Rinaldego, za to, iż wbrew przestrogom i 
upomnieniom Stolicy Świętej wytrwał w urzędzie 
naczelnika Sądu tąk zwanej Monarchii czyli lega- 
cyi Sycylijskiej zniesionej bullą papiezką z d. 10go 
paździeiniką upłynionego roku, z powodu, iż król 
włoski uważając się za następcę i dziedzica da- 
wnych królów Sycylijskich a następnie królów 
Obojga Syoylii chciał wystę pować jako legat a- 
postolski na tej wyspie, i obrał był mgra Rinal- 
dego za przedstawiciela swego. Skoro król wło- 
ski przywłaszczył sobie te starodawne Burbonów 
przywileje, Dwór rzymski pośpieszył znieść owę 
legacyą Apostolską, będącą przestarzałym średnio- 
wiecznym zabytkiem, i rozkazał rzeczonemu pra- 
łatowi zrzec się niezwłocznie sądowej jaryzdykcyi 
awojej i przedstawicielstwa. Ale mgr Rinaldi po- 
mimo bulli i brewów papiezkich pozostał niewzrua- 
szenie na swoim urzędzie jako z ramienia króle- 
wskiego sprawujący takowy. Ten apór jego spo- 
wodował niniejszą klątwę, większą osobistą, jakiej 
z dawien dawna nie mieliśmy juź przykłada. Na- 
zywa się ona vitando, przeto, iź Papież rozkazu- 
je wszystkim wiernym uciekać od wyklętego, jak 
od trędowatego lub zapowietrzonego pod kar 
klątwy, której podpada wszelki, ktokolwiek świa- 
domym będąc wyklęcia odważy się mieć z nim 
stosunki lab nawet mówić i na ulicy zbliżyć się 
do niego, każdy z takowych zostaje ipso facto 
wyklętym. Nie wiem, jak dalece podobne rozporzą- 
dzenie zdolne jest za doi naszych osamotoić wy- 
klętego; ale odczytojąc niniejszą Eacyklikę myśl 
się zwraca mimowolnie ku tym średpiowiecznym 
duchownym, panom a nieraz i królom opuszczo- 
nym do razu przez swych przyjaciół, słag a na- 
wet i krewnych, hiakająo m się jak cienie wśród 
uciekających przed nim doś i zamykających 
się kościołów, wyklaczonym z towarzystwa źżyją- 
cych i dla których świat cały stawał się zawcza- 
su jednym wielkim grobem ... Oto jest nstęp, któ- 
ry w powyższy sposób odcina uroczyście mgra 
Rioaldego od spółeczności ludzkiej: “Quare au- 
ctoritate Omnipotentis Dei et Sanctorum Aposto- 
lorum Petri et Pauli, ac Nostra, eundem presbyte- 
rum Cyrinum Rinaldi, qni ex vi commemorati mo- 
niti in majorem excommunicationem jam incidit 
hisce Nostris Litteris solemniter ac nominatim excom- 
muntcamus, anathematizamus et ab Ecclesiae cor- 
pore segregamus, ac prorsus ab omnibus vitandum 
esse statuimus, decernimus et denunciamus, 

W sobotę kardynał Aotonoelli przedstawił u- 
rzędownie Ojcu Świętemu kardynałów Barilego i 
Ferrierego, jakowe to przedstawienie rozpoczęło 
szereg formalności, które howi purpuraci winni 
spełoić dla objęcia swego dostojeństwa. Przecież 
na urzędowej ich ręcepcyi dwóch pierwszych wie- 
czorów 'nie było prawie nikogo, już dla nieobe- 
cności większej części towarzystwa rzymskiego w 
tej porze roku, już dla natężonej niezmiernie 8y- 
tacyi politycznej w Rzymie. We czwartek nastą- 
pi konsystorz publiczny, na którym obaj kardy- 
pałowie otrzymają kapelusz z rąk pa iezkich; po 
nim zaś konsystorz tajny, na którym Papież zam- 
knie im i otworzy usta. Ojciec Swięty będzie 
przytem prekonizował sześciu biskapów i ogłosi 
obiór siedmiu spełoiany za pośrednictwem Propa- 
gandy. O alokucyi nio z pewnością nie wiadomo. 
w pódki hiszpańskie głęboko Watykanem wstrzą- 
snugly. 


meme 


, Wiedeń 30 wrześoia. Galicya stoi jeszcze na 
pierwszym planie sytaacyi obecnej w Wiedniu. 
Acz dopiero co dzienoiki przyniosły smutną wia- 
domość o dymisyi hr. Gołachowskiego, trudoią się 
one od kilku doi pytaniem: kto go zastąpi, i ja- 
kie rząd wobec opozycyi sejmu galicyjskiego 
przedsięweźmie kroki, 

Czytamy powtarzającą się wieść, że tymczasowo 
pełnić ma obowiązki Namiestoika radzca dworu 
obecnie urzędujący w Krakowie p. Possioger cho- 
borski; w innem miejscu spotykamy nazwisko 
p. Ziemiałkowskiego, to jako kandydata do mini- 
sterstwa, to na namieatoictwo faze piję My 
wolimy nie wdawać się w te wątpliwe przypa- 
szczenia, zdając tylko wiadomość naszym czytel 
nikom z krążących pogłosek, a czekać, aż gazeta 
urzędowa przyniesie nominacyę, tem więcej, że 
polityczne położenie nie wysuwa w obecnej chwili 
tej lab innej osobistości jako domniemanego na- 
yz! a A 

emdenblait donosi, że rząd co do post - 
nia wobec Polaków. i ich żądań Dawala e ei pér 
stanowienie. Mianowicie zaś nie zamierza 
pować w Galicyi z środkami represyjoemi, lecz 
co. do, ich autonomicznych żądań baczyć, aby te 
nie przekroczyły ustawami wyznaczonej gra- 
nicy. Rząd wiedząc, że Polacy pojawi się w 
Radzie państwa, oczękuje, aby tamże ich ki 
nia są i dążności parlamentarnie rozstrzygniętemi 
były. I nam w tea sposób przedstawia się sytaa- 
cya; powtarzamy, że nie pojmujemy, jak m.że być 
mowa o represyach naprzeciw legalnej i konsty- 
tucyjnej opozycyi. Chyba, że nową liberały wie- 
deńskie wynajdą formułkę na a piota kon- 
stytacyjny, zmuszający wszystkich do Ji nozg0- 
dności zapatrywań z rządem. wę 

Debatte., | 
wiedeńskich ocenia właściwie i stosunek Galicyi 
i położenie monarchii, pisze w swoim przeglądzie 
spraw wewnętrznych, iż z powoda przyjęcia dy- 


wystę-| 


która. sama jedna z dzienników |j 


dzienników dodając, że sejm galicyjski nie zosta- 
nie rozwiązany, kusi się za to zaniedbanie posą- 
dzać ministerium o słabość. Wybornie; tylko przy- 
ciągnąć rzemienia; rozwiązać sejm i rozpisać wy- 
bory bezpośrednie. A chociaż narazi się przez 
to ną niebezpieczeństwo ujrzenia w Radzie pań- 
stwa po bardzo niewygodnej agitacyi wyborczej 
tych samych ludzi napowrót, z temi samemi wy- 
maganiami, albo prędzej jeszcze nieojrzenia żad- 
nych reprezentantów Galicyi, to nie się przez to 
nie strąci. Pokazano się w obec ludu energicz- 
bym i niezłomnym, a jak wiadomo, środkiem tym 
już wiele zwycięztw odniesiono w Galicyi. A cho- 
ciaż potem nie możnaby myśleć o traktowaniu z 
Galicyą względem. owych koncesyj, do których 
rząd miał się skłaniać, to jednak wzburzone mo- 
rze połitycznego ruchu pochłonęłoby obok hr. Go- 
łachowskiego inną jeszcze ofiarę, to jest sejm ga- 
licyjski, a Schmerliog  pozazdrościłby rządowi 
tak przykładnego ukarania,* 

— Jak donosi Nowa Presse, N. Pan przed wyja- 
zdem do Gödöllö przyjmował hr. Gołachowskiego, 
wieczorem zaś wyjechał do Węgier, gdzie także 
arcyksiążę Rudolf ma się udać. N. Państwo mają 
zabawić w Gödöllö- cały tydzień. 

—Z obrad sejmowych następujący wedłag depesz 
telegraficznych podajemy przegląd: 

Na sejmie peszteńskim wniósł. Trefort, aby 
przedłożenie ustawy o szkołach ludowych przy- 
dzielono osobnej komisyi z 25 członków złożonej, 
a w którejby skład wchodzili przedstawiciele wszy- 
stkich wyznań. Komisya ta za porozumieniem się 
z mioistrem oświecenia przybrać ma ludzi fa- 
chowych. 

Przyjęto elaborat ugody z Kroacyą, jakoteż wnio- 
sek Varadego, że rząd ma najpierw starać się o 
przyłączenie Fiume do Węgier i dopiero nastę- 
pnie przedłożyć ugodę do najwyższej sankcyi. 

Za przykładem Izby niższej i Izba wyższa przy- 
Jęła bez zmiany budżet na r. 1868, 

Liazu sejm przekazał wydziałowi krajo- 
wema wygotowanie na najbliższą sesyę prawa o 
2atronatach kościelnych; obraduje zaś nad pre- 
imioarzem na r. 1869, Na ntrzymanie szkół prze- 
znaczył 25.000 złr. 

W Gracu deputowani słowiańscy zanieśli in- 
terpelacyą z powodu wydanego przez naczelnika 
powiatowego w Luttenbergu zakazu naucząnia w 
szkołach słoweńskiego języka. 

„Celowen uchwalono ustawę szkoloą z pe- 
wnemi zmianami, 


W Lublanie uchwalono statut. miasta Lublany. 


ą|W Salzburgu zmiany ustawy wyborczej tyczące 


się wykluczenia od wybieralności zajmowały sejm. 
Ustawa o wolności dzielenia gruntów uchwalona 
18 głosami przeciw 4. 

Na sejmie bakowińskim wniesiono interpelacyą : 
dla czego przy nowej organizacyi sądowej wielu 
urzędników bez znajomości języka rumuńskiego 
zostało umieszczonych na urzędach sędziów powia- 
towych. Naczelaik kraju przyrzeka interpelacyą 
tę przesłać sądowi wyższemu do uwzględnienia. 

Sejm zagrzebski odroczył swoje obrady. Adres 
ma być wręczony N. Pana przez osobaą deputa- 
cyę złożoną z prezesa sejma Vakanovicza, z bi- 
skapa Soicza i hr. Piotra Pejacewicza. Sejm zbie- 
rze się zapewne na nowo z końcem października. 
. — Pożegnanie prezesa ministrów przez grono 
jego kolegów miało charakter uroczysty. Przema- 
wiając pożeguawczo, ks. Auersperg miał się roz- 
raewnić do łez i wyrazić się, że chwile jego urzę- 
dowania zostawią mu w pamięci ślad niezatarty. 
Zaręczał, że zasady, jakie nim kierowały w mini- 
sterstwie, będą ma na przyszłość rzewodniczyć. 
Minister br. Taaffe w imieniu kolegów wyraził 
aznamie za gorliwość i patryotyzm, z jakim prze- 
wodniczył działaniom ministrów; w konkluzyi 
podoiósł zasadę solidaraości mioistrów, a słowa: 
njeden za wszystkich a wszyscy za jednego“ po- 
wtórzyli z zapałem wszyscy obecni. P. Hasner 
upraszał w imienia ministrów, aby nadal ks. 
Auersperg nieodmawiał rady i oparcia swoim 
dawnym kolegom. Br. Beast odwiedził ks. Auers- 
perga i dłaższą przepędził z nim chwilę. 

— Podaliśmy wczoraj dziwnego rodzaju spro- 
stowanie przesłane Pressie od Namiestcika Czech, 
co do wyrzeczonych przezeń w kole prywatnem 
słów, że w ministerstwie, w  którem zasia- 
da Herbst i Hasner, nie ma miejsca dla Kellera- 
perga. Sprostowanie odnosiło się tylko do p. Has- 
nera, eo mię zań tyczy p. Herbsta, stwierdziło 
tem : samem podaną przez dziennik wersyę. 
Dzióś Wiener Abendblatt ogłasza telegram hr. 
Kellersperga przesłany hr. Beustowi, w którym 
tenże oświadcza, że jak niebyło mowy o jego wej- 
ścia do ministerstwa, tak zarówno słowa poddane 
„mu jakoteż i telegram w Pressie z jego podpisem 
zamieszczony, były fałszywe. 

Cała ta sprawa msjąca charakter ciekawego 
komerażu, raz dostawszy się na pole pablieystyki 
rodzi coraz to nowe domysły, Do dzieuników cze- 
skich telegrafowano z Wiednia, że Dr Herbst z po- 
woda słów hr. Kellersperga ustępuje z swej po- 
sady. Tymozasem br. Kelleraperg przesławszy to 
zaprzeczenie, sam udaje się do Wiednia prawdo - 
podobnie dla załagodzenia tej sprawy. 

Podobnie koło Klattau wielki pochód ludowy 
z 12,000 Indzi złożony przy mużyce, śpiewach i 
strzałach z możdzierzy udał się do kościoła. Wie- 
cz(rem miasto Klattau było oświetlone. 

— Utrzymuje się pogłoska, że kardynał arcy- 
biskup Rauscher ma zamiar zrzec się swego do- 
stojnego stanowiska i wstąpić do klasztoru, Na 
arcybiskupstwo wiedeńskie ma być powołanym, 
jak twierdzą, teraźniejszy biskap w Linzu, to znów 
arcybiskup ołomuniecki. Dzienniki wiedeńskie tak 
namiętoą prowadzące walkę z duchowieństwem, 
jeśli nie grzeszyły zbytnią sympatyą dlą kardy- 
nała Rauschera, z większą jeszcze zaciekłością 
zwracają się przeciw domniemanym jego następcom. 

— Po zamknięcia Sejmu czeskiego, skoro spra- 
wa deklaracyi posłów czeskich, wzbudziła w ca- 
łych Czechach tyle objawów popierających bierną 


opozycyę — zebrania ludowe znów si eri 
Święto. acława dało powód do dlrodówó-śality 


nych w Pradze obchodów, z i 
i okoliczaych Lash wielkie. ah Anię fade sią 
zgromadziło, 8zej cz stad k 
mieśla ków i wyrobników, AE Nira widac 
gazety denny donosi, nie byli oni zorgani- 
ową am przywódzców. Wystąpiło woj- 
0, a ra ska taj wezwanie rozbiegło się całe 
nie. wiele przedsiębrano areszto- 


posagu św. Wacława 
zaczęto śpiewać pieśni narodowo-religijne, Policyą 
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wezwała lud do rozejścia. 

Znów wojsko wystąpiło dla rozegnania Zgro- 
madzenia ludowego w Hohenmanth, gdzie miały 
zajść niepokoje. — 

Przedsięwziętó w Pradze Śledztwo z powoda 
wysłanego telegramn z poparciem p. Smolki przez 
resursę mieszczańską. 


NDE ti OE ZE GER AU A OPRAWIE ZYKECYOZRACKZAST 


nikarstwa czeskiego, jednem słowem czeska kacz- 
ka. Wtem telegram bar. Kellersperga do Pressy 
oświadcza, że słowa mu przypisywane powiedział 
prywatnie, a dziennik ten niedokładnie je powtó- 
rzył, „bo on p. Hasnera szanuje”. A więc p. 
Herbsta nie szanuje!— wołają dzienniki niemieckie; 
Presse zaś dodaje: „Hr. Gołachowski skompromi- 
tował monarchię, odjedzie z nosem do domu, a dy- 
misyą całą tę sprawę kończy; ale co z bar. Kel- 


komanikącya, labo dla osób prywatnych zamknię- 
ta. Naczelny wódz wojsk Concha margr. Hawan- 
ny, podniósł wojsku płacę ij odbył w Madrycie 
wielki przegląd. Rząd jednak obawia się wypro- 
wadzić wojska ze stolicy. Proklamacye i manifes- 
ta tajne nie są jeszcze dowodem, iż powstanie 
istnieje w Barcelonie, Saragossie, Madrycie, lecz 
tylko, że umysły przysposobiane są do niego. Jed- 
ne z tych proklamacyj odłączają dynastyę od tro- 


nen i ; się, przeplataną uściskami i obustronnem łkaniem. 
Gospodarstwo, przemysł i handel Rad) Zdaniem -La Patri ołożenie rzeczy w 
Hiszpanii pogorszyło się od 34 godzin. Większa 
część listów prywatnych sprawia wrażenie nieko- 
CENY ZBOŻA ZY Ay pabliezua chwieje się, a tylko ko. 

r 4 ` k . rzyścći 0 a1e8i0ne rzez »wstańców mo 
sal orgowicy podawaj > prakiykowią przechylić umysły ka ich siia Wedlug pad 
| dnia 29 września 1868. szy z Bajonny, ostatni okręt królewski stojący 
od zł. ©. do o |aa kotwicy pod San Sebastian przeszedł do po- 


Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f,) 4 50 wstańców i odpłynął z wieloma oficerami, zabraw- |lerspergiem zrobić?*. Bo to przecież okropna] nu, inne ogłaszają tylko żądania ludu lędem 
Kronika miejscowa i zagraniczna. Mierzyca pszenicy jarej  „ . 450 q5 |szy jedną łódź cłową. W Tulonie dwa czy trzy TOrOdIA: skompromitować monarchię, to nie, toj reform, k s Akani ade pt a 
Kraków 30 września, Dziś rano wyjechał stąd „ żyta « . . (w.80f.) 3 627, 87, | okręty otrzymały nakaz udania się ku brzegom | fraszka; ale oświadczyć, iż z p. Herbstem w ra- Królowa Izabella omało mie dostała się w nie- 
do Wiednia delegat namiestnictwa, radzcą dworu „ jęczmienia . (w. HOt) 3 — 59  |biszpańskim. La Patrie isze : Dwóch członków | dzie ministrów zasiadać się nie chce, jaka na to| wolę, bo oficerowie parowca „Colon,* który ją 
p. Possinger-Choborski. KOLO WEI ku enner 1 OB —  |staroszlacheckich rodzin hiszpańskich udało się|kara? Zaprawdę, wartoby się oglądnąć dzienni- | powiózł z Lequeitio do San Sebastian, mieli zamiar 

— Dzisiejszym wieczornym pociągiem wiedeńskim „ grochu . kwosieś) | —_ |do Wiednia dla układania się z młodszymi braćmi |kom niemieckim, czy tym sposobem nie odsłania- uwięzić któlową i zmusić do abdykacyi, lecz oparł 
wrócić ma Namiestnik hr. Gołuchowski z* Wiednia. gro JaGIek in wo skoene ua, BER 50 |hr. Montemolina. Karliści chcą stanąć w obronie |ją słabości gabinetu nierównie więcej, aniżeli sło- |się temu kapitan. Statek ren wysadziwszy królo- 

— Jutro we czwartek po południa otwartą będzie sq ŚM + orhgśfs e- OR 75 |prawa synów Don Carlosa. wo bar. Kellersperga uczynić to mogło. Zresztą,| wą na ląd, przystąpił do „powstania. : 

w sali ogrodu Strzeleckiego wystawa owoców, płodów |. p PEAK sę cie deise ZEDO 75 Paryż 28 września. La France zaprzecza, a-|dzisiaj Wiener Abendpost zaprzecza telegramowi; W Izbie deputowanych w Hadze ministerium 
pszczelnictwa i jedwabnictwa krajowego, urządzona s= rzepaku zimowego . 4 50 _ |by istniała jaka nota tarecka tycząca Pe Księstw | uam jednak nie idzie ani o telegram, ani nawet przedłożyło w sobotę budżet na rok 1869. Wyno- 
przez dotyczące Towarzystwo. Wystawa ta trwać bę- é e *..-; SB __ |aaddunajskich, wzmiankowana przez Debatte wie-|o słowo bar. Kellesperga, ale tylko o opinie dzien-|si on w dochodach bez mała 97 milionów zł., a 
dzie do poniedziałku, Usiłowania Towarzystwa rze- à ziemniaków . . . — 80 85  |deńską: (Nota owa turecka miała przedsta-| ników, które widzą większą winę. w tem słowie, | w wydatkach o jakie 100.000 mniej. Budżet ten 
czonego około podniesienia sadownictwa w kraju na: | Cetnar wiedeński siana . . . 1 — wiać, iż Turcya musi a He środki zabez-ļ aniżeli w tem, co uważają za skompromitowanie | jest mniejszy od tegorocznego o 25, milionów. 
szym, a zarazem chowu 43 j słomy - „ . — 30 >» |pieczenia się od Księstw naddunajskich. Red.) monarchii. Minister stanu oświadczył, iż nie mógł ograniczyć 


24 | Paryż 28 września. La France donosi, że 
29 |dwa okręty hiszpańskie ukazały się-w piątek 
40 |przed Lizboną. Zapewniają, że dowódzca ich 
48 |miał polecenie zaproszenia księcia Montpensiera, 
q |aby się udał na jeden z punktów powstania. 

30 Paryż 29 września . Monitor donosi w prze- 
66 |glądzie, że Granadai Kartagena oświadczyły 
50 (sig przeciw rządowi. Wojsko królewskie opuściło 
90 |to ostatnie miasto. 

ok Bordeaux 28 września. Dziennik La Giron- 
10 |de przynosi listy z Bajonny z dnia wczorajszego. 
64 WR nich, jeneral Concha wstrzymał wypła- 
40  |tę żołdu 27mu pułkowi, który zamierzał przystąpić 
8 do powstania. Powstańcy odebrali znów S a u tan- 


Ma być postanowionem nawet w radzie mini- 
strów, jak donoszą wszystkie prawie dzienniki, że 
Sejm nasz me będzie rozwiązany. Rady centrali- 
styczne poszły w kąt, jak łatwo było przewidzieć. 
N. fr. Presse widzi w tem zbytnią łagodność i 
brak siły. My widzimy nie słabość, ale rozum po- 
lityezny.. Nie obawialibyśmy się wcale rozwiąza- 
nia Sejmu, a nawet, jeżeli prawdę powiedzieć ma- 
my, raczej korzyść niż szkodę dla kraju byliby- 
ómy w tym kroku upatrywali. Ale jak najsilniej 
odpychamy słowo tego dziekana centralistycznych 
organów, „że Sejm otrzymał łaskę w zamian pra- 
wa.“ Łaski ta nie ma żadnej, o żadaą też nie bła- 
gała Galicya ani Sejm. Sejmu nie było za co roz- 


więcej wydatków ze względu na koszta zmiany 
uzbrojenia wojsk. Koszta te od r. 1866 znacznie 
się zwiększyły, i dopiero za kilka lat dadzą się 
zmniejszyć, gdy uzbrojenie będzie ukończone. 
Kongres pokoju obradujący obecnie w Bernie, 
służy zaledwie za przedmiot do polemiki dzienni- 
karskićj. Swiat się o niego nie pyta. Gdy umil- 
kły pierwsze gwałtowne wybuchy zmierzające do 
zniesienia dotychczasowych podstaw społecznych 
i postawienia wich miejsce nowych, a raczćj zna- 
nych jaż zkądiaąd mrzonek, kongres usypia, obja- 
wiwszy Światu swoje idee. Przestał on być nie- 
bezpiecznym przez to szczególnie, że go prewen- 
cyjaemi krokami policyjnemi nie starano się stłu- 


dać | n A 
po krótkiem istnieniu tego Towarzystwa okazują się Funt w. mięsa wołowego . . . — 20 
być zbawiennemi, a dalszy rozwój działalności jego] „ „ z bydła drobniejszego . — 19 
zawisł zarówno od gorliwości członków, jak od nzna- | Funt w. polędwicy wołowej . . — 35 
nia kraju, który nie powinien być obojętnym na żadne] „ „ słoniny . ... . . — 42 
usiłowania dążące do podniesienia gospodarstwa. i 
Rada gospodarcza Towarzystwa pszczelno-jedwabni- 
czego i sadowniczego odbędzie trzecie doroczne zgro- 
madzenie ogólne jutro we czwartek przed południem 
o 116j w sali ogrodu. Strzeleckiego. D. 4 paździer- 
nika w niedzielę o 126j w poładnie nastąpi przyzna- 
nie nagród z funduszu 50 złr. przeznaczonego przez 
ministeryum rolnictwa za uprawę morw i chów je- 

dwabników. : 


n n soli 6. O 9 6. ea Sj 
n n Oliwy do świecenia —— 
n n Świec stearynowych . — — 
Garniec spiryt. z opł. na 90° Tral.. 4 30 
p Okowity „ 829 „ . — — 
„. masła młodego śwież . 2 15 
Kopa jaj kurzych . . . . . 1 5 
Miarka kaszy jęczmiennej . . — 50 
+ tatarczanej częstoch. . 1 35 


— Kasyno artystyczno-literackie zamierza zespolić| „  _ pazenicznej . . . . 125 


się z Resursem mieszczańskim, nie pozbawiając się] „ © perłowej . . . . . 1 15 95 |der. W Oviedo panuje wzbarzenie. Deputowa- | wiązać, bo był ściśle legalnym i konstytucyjnym. | mić. Kilka uwag o nim powiemy jednak, bo i 
cechy swojój, a to w celu korzystania z lokaln i za-| „ kaszy tatarczanej całej . — 85 90 [oy hiszpański Moncassi, przytrzymany przez| Rozwiązać go można była, i służyło do tego|chorobliwe zboczenia umysłów zapisać się godzi, 
sobów Resursu a nawzajem oddaje swoją bibliotekę | Miarka  tatarczanej łupanej —%0 75 {władze francuskie w blizkości Tuluzy w chwili, | Koronie prawo jak zawsze, a nie ma żadnej w tem | jako symptomata, 


85 [gdy się przeprawiał przez granicę, uszedł i do- 


ię | | i łaski, że go nie rozwiązano. Również i 60 do bez- 
go [stat się już do Hispanii. Otrzymana tu Gazeta Ma- 


Równocześnie obraduje w Berlinie kongres r 
pośrednich wyborów do Rady państwa, któremi i h pałkóą 


na użytek Resursu. Wydziały obu tych Towarzystw 
zaa który zaczął w niedzielę swoje posie- 


porozumiały się z sobą co do warunków takiego po- 
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Miarka pęcaka . . . . . . — 80 
kaszy jaglanej . . — 70 


łączenia i przedłożą takowe na walnem zgromadze- Sias diiewa Lióow inik DRE zło E drycka z 26g0 potwierdza wiadomość, że S antan-|awym zwykłym a śmiesznym pedagogicznym try | dzenia. Zaczął on od wyklęcia znakomi eko- 
sh członków swoich. W skutku tego zjednoczenia, k 4 a trih à 8— 9 — |der znowu znajduje się w rękach jenerala Ine-|bem grozi N. frĄPresse, w razie, gdyby Delega- | aomisty Schultze z Delitach, którego posądził o 
opłata miesięczna Resursu: zniżoną będzie z 1 złr. na węgii kamica. kraj. . .iij—_ 28 —. |stsia. Powstasio w Bejar według tej urzędo-|cya wybrana złożyła mandaty, co jako pogłoska |zaprzedanie się bogaczom. Kongres ten usiłuje 
75 centów. Cetnar w. węgli kamiennych , . — — — 42 |wej gazety, prawie ustało. karsoje w Wiedniu. Jeżeli Delegacya nie złoży | aie wyswobodzić pracę mechaniczną, lecz zrobić 

— Gazeta Warszawska donosi, że pani Bakało- 3 kowalskich . .— — — 55 Monachium 28 września. Cesarzowa Rosyj- | mandata, to zaiste nie z obawy bezpośrednich wy-|ją jedynym czynnikiem bogactwa, ale przy tem 


borów, któreby całą Radę państwa sprowadziły 
do rzęda znanych szmerlingowskich fikcyj; ale nie 
złoży dla tógo, że Sejm trzyma się ściśle legalnej 


dąży do nowego rodzaju przywileja, występując 


Cetnar wied. mąki pszenicznej //8380 12 80 |aka w towarzystwie króla Bawarskiego przybyła 
przeciw wolności zarobkowania. 


Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego |tu dziś rano i po krótkim pobycie udała się w 
w Krakowie dnia 29 września 1868. dalszą podróż do Botzeo, gdzie dziś stanie, a na- 


wiczowa czyli raczój, jak ją ta gazeta nazywa „pani 
Bakałowicz* wybiera się do Krakowa i Lwowa na 
kilka ról gościnnych. Z tego powodu pomieniona ga- 


zeta wyobrażając sobie zapewne, że należymy do „ : stępnie do Como. Król odprowadzi Cesarzową do i konstytucyjnej drogi, i nie ną to przystąpił do 

rzędu yii dzikich, co połyskliwe paciorki prze- Wisłocki. a Ionśpruka. wyboru Delegacyi do Rady państwa, aby wybrani Ostatnie depesze telegraficzne „OŁASI: 
kładają mad blade perły, raczyła zwrócić uwagę pu: | Pelegowani obywatele : Komisarz targowy;| zqopenhaga 27 września. Wedłog otrzyma. | członkowie mieli składać mandaty. Niechaj więc — | 
bliczności krakowskićj na różnicę między paciorką a ward Fuchs. Jezierski. nych ta wiadomości „prywatnych, fregata rosyjska ochłódnie z trwogi N. fr. Presse, Gdyby Sejm nie > 

perłą i „udziela małą radę“, jak należy tę perłę oce- Jan Armułowicz. „Aleksander Newski“ uważana być musi za zu- chciał był wysyłać Delegacyi do Rady państwa, |: [wów 30 września. W sejmie odczytano dziś 


byłby obrał krótszą drogę, a więc wniosek p. 
Smolki. Radzimy jej, aby schowała do kieszeni i 
rady, których nikt nie słucha, i łaski, których nikt 
nie potrzebuje. 

czoraj we wtorek o 1lej przed południem, 
oczekiwany był w Warszawie Car Aleksander, 
jak to jaż tennik Warszawski p ata. 
Przyjazd jego jedaak opóźni się, gdyż książę Ale- 
ksy syn Cara, który się rozbił z okrętem pod 
Jatlandyą, nie przybył do Poczdamu onegdaj. Dla 
tego Car miał dopiero wczoraj we wtorek rano 
wyjechać z Berlina do Warszawy. Z tego powo- 
du zatrzymał się także król Pruski, który miał 
był wyjechać onegdaj do Baden. W imieniu Ce- 
sarza Austryackiego udać się miał do Warszawy 
fmpor. ks. Thura-Taxia. 

lndópendance belge donosi z Paryża, że pogło- 
ski o rozbrojenia mie potwierdzają się. Oprócz 
zwykłych urlopów Pirog, nic więcej nie 
dzieje się. Rząd pragnie, aby Francya uzbrojoną 
pozostała, i sądzi, że przez to stworzy taki stan 
fiaansowy, iż Prusy nie zdołają go znosić długo. 
Tym sposobem wpływ oświądczeń pokojowych 
będzie osłabiony. 

Rząd francuski miał rozesłać okólnik do ajen- 
tów swoich dyplomatycznych za granicą, w któ- 
rym oświadcza, iż zamierza zachować wobec wy- 
padków |hiszpańskich zapełaą  nentralność, wi- 
dząc w tem jedyny sposób. utrzymania pokoju. 

Wiadomości z Hiszpanii ograniczają się dziś do 
drobnych faktów, nie zawsze pewnych. Najważ- 
piejszą z nich jest ta, że marszałek Serrano książę 
della Torre, przewodnik ruchu, który wyszedł z 
anii liberalnej, nie stoczył jeszcze bitwy z mar- 
szałkiem Novaliches, chociaż oba wojska stoją 
blisko siebie w okolicy Korduby i manewrują. 
Wieści bowiem krążą, że Serrano rozpoczął ukła- 
dy z Conchą względem abdykacyi królowej ną 
rzecz syna jej Alfonsa księcia Asturyi. Dzienniki 
półarzędowe paryskie wskazują środek ten jako 
jedyny sposób wyjścia z niębezpieczeństwa utra- 
ty korony przez Bourbonów. Obok umiarkowane- 
go stronnictwa rewolucyjnego, na którego czele 
stoi marszałek Serrano, jenerał Prim prowadzi 
rzeczy dalej i dąży do obalenia tronu. Proklama- 
cye obu tych stronnictw wyrażają odmiente ich 
widoki. Dopóki sprawa rozstrzyga się- orężem, 
niezgodność między progresistami a uoiosistami 
nie wiele wpływa na bieg wypadków; ale w 


pismo namiestnictwa, zawiadamiające, iż przyjazd 
Cesarstwa stanowczo odwołany. Projekt usta- 
wy znoszącej ograniczenia względem żydów w u- 
stawie gminnej, na wniosek Hallera po bardzo 
dłagich rozprawach zwrócono Komisyi konstytu- 
cyjnej, aby przedłożyła projekt mieszczący zmia- 
ny wszystkich ustaw i przepisów, potrzebne do 
porównania żydów eo do prawa wyborczego w 
gminie. 

Paryż 29 września. La France zapisuje roz- 
poczęcie się agitacyj ka rl istowskich w Nawar- 
rze i Arragonii. Gaulois donosi, że Baldrich z 
wojskiem powstańczem wylądował w Vannaroz 
w Katalonii. Concha magr. Duero- posłał do 
San Sebastiau dymisyę swoją królowej. Kadix o- 
głoszony został woluym portem. Pułk hrabiego 
Girgenti podniósł bunt. 

Paryż 29 września wieczór. Monitor wieczor- 
ny pisze: Granada miała się oświadczyć za po- 
wstaniem. Wojsko królewskie stanowiące tam za- 
łogę, cofaęło się. W Kartagenie, dowódzca za u- 
kazaniem się trzech fregat, opuścił miasto. Ga- 
zeta Madrycka z 29go donosi: Calouge wrócił 
z Santander do Valladolid. W Kartagenie komen- 
dant. nie dopuścił 26go b.m. wylądowania parla- 
mentarzą krążących okrętów hiszpańskich. Siècle 
pisze: Obaj bracia Concha napisali do królo- 
wej, że w skutku wzbraniania się jej wrócenia do 
Madrytu bez towarzystwa Marforego (ulubie- 
niec królowej, minister kolonij) sądzą, iż nie mogą 
ręczyć za stan rzeczy. Po otrzymaniu tego listu 
królowa wezwała marszałka Pezuelę dla utwo- 
rzenia zupełnie nowego gabinetu i powołania Ra- 
dy stanu do San Sebastian. Krok ten uważany 
jest za oznakę ważnego postanowienia. 

Filorencya 29 września. Minister wojny za- 
rządził rozpuszczenie 17,000 ludzi na arlopy. 

Londyn 30 września. Depesze madryckie 
Timesa z d. 29 b. m. donoszą, że marszałek No- 
valiches odparty pod Kordabą. (Stał przeciw 
niemu Serrano książę della Torre. Red. Cz.). 
W skatka tego wielkie wzburzenie w Madrycie. 
Concha ustąpił. Wojsko bratało się z ladem. 
Nie było żadnego przelewu krwi. Herby i popier- 
sia królewskie włóczono po ulicach. Janta tym- 
czasowa utworzyła się. Depesze madryckie w 
Morning Herald dodają, że junta ogłosiła odsą- 
dzenie dynastyi od tronu, prawo powszechnego 
głosowania i zwołanie kortezów dlą ułożenia kon- 


niać, P. Bakałowiczowa może być atoli pewną, że 
arrogancya warszawskiego publicysty nie będzie na 
jéj karb policzoną i że nie potrzebuje suarżować roli, 
aby została ocenioną- przez publiczność krakowską 
wedle wartości swojój. l ; 1 

-- Pociąg, którym jechał Car Aleksander z Kas- 
selu do Berlina, © mało nie uległ wypadkowi; gayż 
właśnie w powozie cesarskim pękła była oś. Tuż 
przed Poczdamem dostrzegł jeden z technicznych u: 
rzędników siedzący na wagonie carskim, że wagon 
zaczyna się chwiać. Dał przeto znak, i pociąg zatrzy- 
mał się w Bzezerem polu. Obejrzano wagon i przeko- 
nano się, że jedna oś zupełnie była pękniętą, tak iż 
może za minutę byłby wagon powalił się. Car przeto 
i orszak jego przesiedli się do innego wagonu, a wa- 
gon uszkodzony wyrzucono z szyn. Robota ta wymagała 
pół godziny czasu, i dla tego pociąg się spóźnił, ale 
Car uszedł niebezpieczeństwa. 

— Dnia 29 września bardzo piękna pogoda i cie- 
pło. Termometr doszedł do +- 16*,9 0d+- 10%, R. 
Barometr w nocy cófął się ma dół, w ciągu dnia stał 
równo; stan jego o godz. 66j rano dnia 30 września 
był 828%,31, termometru zaś +- 7%4 R. Wiatr pół- 
nocno-wschodni słaby. 

— We czwartek dnia 1 października, Šgo Remi- 
giusza biskupa. i 


pełnie straconą. Konsul rosyjski wyjechał ztąd do 
Zaraza na bydło. Harposto z dowódzcą statku nurkowego kapita- 
nem Andersen. 
Według wykazu nadesłanego z c. k. austr. Konsu- Bukarest 27 września. W senacie zatwier- 


latu jeneralnego w Warszawie panuje dotąd zarazą b jęk č 
na bydło, w powiecie Prasznyskim (wieś Smoleń- EEO À ka i na badowę projektowa 


Przejański i Smoleń-Dacbogi); Karbunkuł zaś w po- 
wiatach : Lubelskim, Labartowskim , Krasnystawskim, 
'Radzyńskim, Siedleckim, Sokołowskim, Konstantynow- 
skim, Noworadomskim , Brzezińskim, Łąckim , Piotr- 


i i i iski _| Pierwszym warunkiem szanowania przekonań 
kowskim, Wieluńskim , Kolskim, Grodzińskim, War E © puk Nasie Miecrawdą jet, jak 


szawskin , Górno - Kalwaryjskim , Grojeckim , Nowo- |. r 
mińskim, Gostyńskim, Kozienickim, Radomyskim, Opo- pisze Gezeta Narodowa, aby odpierała by ła zda- 
m z. PRO . pia Czasu, bo miłezała przez cały ciąg obrad; nie- 
czyńskim, Tłżawskim, Sandomirskim, Praszny opi KA prawdą jest, aby Czas był rozbierał treść rezolu- 
A, krsyr plakiój ADA, Wolkowys m cyi, bo będąc przeciwny wszelkiej rezolucyi jako 
ad amr piepolitycznej a w obecnem położenia szkodliwej, 

i będąc, za atanoesom, wyrażeniem żądań kra- 

y - ju w adresie, i to jeszcze, gdy się o tem 

oLiRÓW A, rzodnia. Gazecie Narodowej nie bailo, nie wdawał się w 

(J. M.) Dr Adam Morawski założył w Tarnowie | ocenę żadnej rezolucyi, i wszystkie projekta bez 
i'we wsi Latoszynie koło Dębicy hodownie jedwa- |rozbiora dla samej formy potępiał; nieprawdą jest 
bników, Jedwabniki zaczęły się lęgnąć dopiero 28go | również, aby Czas nie był pisał, że stępowanie 
maja z powodu zimnój temperatury, ilęgły się przez |sejmu jest legalne i konstytucyjne; ale powtarzał, 
6 dni. 28go czerwca zaczęły się zawijać a 15go lipca | że jest nie polityczne, i dotychczas to utrzymuje. 
były już wszystkie pozawijane. ; Daje więc votum separatum przeciw postępowaniu 
Chowano następujące gatunki: w przyjęcia niepolitycznej formy przez bardzo 

a) Opawskie, b) Zielonkowate, c) Polevoltini dwa |z resztą problematyczną większość sejmową, i stoi 
razy lęgnące się i d) tutaj zaaklimatyzowane. Zebra- |za nim, nie tylko jak pisze Gazeta Narodowa jakiś 
ne kokony w ilości: 24,000 razem z podziurawionemi | hrabia, ale z pewnością większość kraju.. Śmie- 
posłano w pace do Biały dla oprzędzenia. Kokony te | cznością jest chcieć, aby dziennik „to, eo pisze, u- 
ważyły 51'/, funt., z czego uzyskano 5 fuut. jedwa. trzymywał tylko na wewnątrz a Die Da zewnątrz, 
biu przędzy oprócz waty. "Te 5 tunt. jedwabiu przę- | bo dziennik nie w samym tylko kraju jest czyta- 
dzy posłano do fabryki w Wiedniu dla -zrobienia | ny. Mówi więc na wewnątiz i zewnątrz, i jeżeli 
materyi, Na przyszły rok spodziewać się można, iż | postępowanie wi kszości może, jak czyni Czas, 
Dr. Adam Morawski będzie chował cztery razy tyle, | potępiać co do formy na wewnątrz, to strony 
ile tego roku, jedwabników, ponieważ na drzewach legalno konstytucyjnej broni pa zewnątrz, I nie po- 
morwowych nawet nie znać aby liście były obrywane. | chlebia sobie wcale, twierdząc (że 0 wiele sil- 
niej niż Gazeta Narodowa, Wstrętae nam jestjpo- 
lemizować ze złą wiarą przemawiającą znanym 
(Nadesłane:) językiem tego dziennika, i zaprawdę, przykro 
W interesie tych osób, któreby chętnie chciały | nam będzie, jeżelijaas przymusi całą wypowiedzie 
wziąść udział w losowaniach pieniężnych , zwraca Bię prawdę, bo ją wtedy usłyszą i wewnątrz i ze- 
uwagę na ogłoszenie panów S. Steindeckera et Comp. wnątrz. Lecz od nikogo lekcyj przyjmować nie 
w Hamburgu. Dom ten handlowy niedawno znowu potrzebujemy, i nie jesteśmy wcale w usposobie- 
wypłacił najwyższe wygrane, a wiadomo, że Wszy- nia znosić takowe, a najmniej od nż00y Cezara“. 
stkie zlecenia wypełnia szybko rzetelnie i dyskretnie. O dymisyi hr. Gołachowskiego nie mamy do- 
tąd urzędowej wiadomości, ale to, co nas docho- 

BM dzi pozbawia reszty nadziei. Z wrażenia, pod ja- 
kiem zostajemy, zdajemy na wstępie sprawę 


Przyjechali do Krakowa od 29g0 do 30ga września. 


HOTEL POLLERA: Rudolf Neiman właś. dóbr z 
Prus, Stanisław Żaba wł. dóbr z Zgłobic, Julian Le- 
wenberg kupiec z Ostrawy, S. Schurgart kupiec z 
Hamburga, Franciszek Tourneli budowniczy z War: 
szawy, Aleksander Rogalewicz z Warszawy, Józef 
Michałowski właśc. dóbr z Łuczyc, Helena hr. Dzie- 
duszycka wł. d. z Medyki, Franciszek Han kupiec z 
Senderbergu, W.-Winicka właś. d. z Galicyi, Robert 
Hertz z ie | ia i ; 

HOTEL ZDENSKI: Stanisław Rodkiewicz wł. 
dóbr ze Lwowa, Julian Sadowski właś. d. z Podola, 
Piotr Lipiński właś, d, z Galicyi, Leokadya Hordyń. 
ska, z Warszawy, "Michał Dobrzyński właśc. dóbr z 
Galicyi. 

HOTEL SASKI: Jacenty Siemiński wł. d. z Kon- 
gresówki, Konstanty Pankiewicz z Czerniowiec, Hr, 
Jerzy Csàky właś. d. z Węgier, C: Guónanil z Pary- 
ła, Marya Ding z Kongresówki, Gideon J. Cacker 
z Ameryki, Antoni Ślabowski wł. d. z Kongresówki. 


ER Sen rnn ' sąd A w kilku słowach. Lecz pominąć nie możemy bez | chwili zwycięstwa rewolacyi zaczęłyby się dopie | stytacyi, 
TREŚĆ OB 0ZEŃ URZĘDOWYCH Przegl p olitycany wzmianki, sposoba traktowania tej sprawy przez |ro niesnaski i zatargi wewnętrzne na takie Tozż-| Kursa. Wiedeń 30 wrześ, godzina 2 po poład. 
ia Gazecie | Lwowskićj. liberalne dzienniki wiedeńskie. Pojmujemy, że o- | miary, jakie już nieraz cechowały rewolucye naj Metaliki 5625. — Metaliki z kuponem majowym 


półwyskie Iberyjskim. 

Najwięcej ruch rozwinął się w prowincyach 
oadmorskich, gdyż pierwsza zbuntowała się flota 
i ona rozniosła basło powstania do koła. Wszelako 
labo już dotarło powstanie do Korduby, a w pro- 
wincyach wewnętrznych panuje wielkie wzburze- 
nie, powstania na prawdę tam nie mąsz jeszcze, a 
między Madrytem i granicą francuską utrzymuje się 


i listopadowym 57:—, — Pożyczka narodowa 
61:30. — Losy z roku 1860 82 —, — Akcye ban- 
ku 713.—Akcye kred. 205:50. — Londyn 115'90.— 
Srebro 113:50. — Dakat 5:53, 


Paryż 29 września wieczór. 68-90. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Amtomi Ktebukowski. 


Depesze te zne. bawa o gabinet przemawia przez nie, wobec po- 
P graty stępowauia br, Gołachowskiego, o którym piszą: 
A „że skompromitował politykę monarchii werepe 

Paryż 28 września. Pogłoska o widzeniu się |vą i zewnętrzną”, i wobec telegramu bar. Kel 
Cesarzowej Eugenii z królową Ilzabellą w Biar-|lersperga namiestnika w Pradze o przypisywa- 
ritz urzsędownie jest zaprzeczoną. Królowa nie ra-|nem ma w. rażeniu: „że w gabinecie, w którym 
szyła się z San Sebastian (dzienniki opisywały | Hasner i erbat zasiadają, dla Kellersperga miej- 
ze szczegółami rozrzewniającą scenę spotkania |sca nie ma . Darzono się, że to wymysł dzien- 


Zawiadomienia: Sąd lwowski Franciszka Sei- 
dla o nakazie zapłacenia Moszlowi Bombachowi sumy 
weksl. 300 złr. kurat, Dr Białoskórski. — Namiestni- 
ctwo o zamianowaniu Kazimierza Miczyńskiego inży - 
nierem cywilnym w Galicyi z Księstwem Krakow- 
skiem,— Sąd tarnopolski spadkobierców Anny Jurkie 
wiczowój w sprawie egzekucyjnćj spadkobierców Wolfa 
Reicha o zamianowaniu kuratorem Dra Blumenfelda, — 
Sąd wj Żurawnie spadkobierców Samsona Garfunkla 


do śla s Krakowa południu; 

do Lwowa « Krakowa 8.36 rano; 8.36 wieczór. 

do Wiedwia x Krakowa 6.17 rawo, 7.37 więczór: 
mom -a PZLA M, 
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N bgg 
4 CZAS z Czwartku 1 Października 1868. 


KALAFIORY francuskie W. BOJARSKI 


Księgarnia 


J. M. HIMMELBLAUA nadeszły do Handlu 7 . K k +» a na Stradomiu pod L. 4, 
W KRAKOWIE Kdwarda Fuchsa egarmistrz WATAaAKOWIE, wamu XX. Misyonarzy, 
przy ulicy Floryańskiej pod L. 322, |i sprzedają się po cenie bardzo umiar- poleca Szanownej Publiczności swój Skład zaopatrzony w doborowe 
poleca kowanej. (1743-1-3)T 


książkę szkolną własnego nakładu 


„Wieczory pod Lipa,“ 


Wydanie z roku 1865, przejrzane i po- 
większone dla szkół krajowych i Pen- 
syonatów. (1555 -2.) 


Eo cenie zniżonej. 
Zamiast © złr. — tyłko H złr. 50 cent. 


Człowiek wis seye) kieszonkowe Zegarki i Zegary 


stwo, obznajomiony” z gorżelnictwem, po- |stozowe, pendułowe i inne ozdobne ścienne po cenach najumiarkowańszych. — 


siąadający najlepsze świadectwa, poszukuje > A 4 - 
umieszczenia przy gospodàr- Reperacye wszelkie wykonywuje z dokładnością. (1711.-3T 


stwie lub gorzelnictwie. 
Listy pód adresem: „Karoł Adamowski 


c.k. austr. Szlązku. (1803-1-3) 
ethor ze hca ERC ZARZ A AEOS- BE 


na Uniwersytecie w Jena. 
Wacław Głowacki Odezyty zimowego półrocza 1868/69 rozpoczynają się 


W Niedzielę dnia 4 Paździer- 


nika o godz,-6,2.WIeRZYKA, Jubiler w Krakowie, w Poniedziałek dnia 26 Października 1868. 
Ler omadzenie ogólne przy ulicy Grodzkiej pod L. 83, Wiadomości udziela Dyrekcya: 
w Resursie Mieszczańskiej, poleca swój Skład świeżo zaopatrzony (1558--2) Dr. E. Stoeckhardt. 
na które Wydział Szanownych Członków towarów 
tejże, z powodu ważności przedmiotów, złotych 1 srebrnych, Najpiękniejsze, najozdobniejsze z lanego żelaza | 


mianowicie zmiany Statutów i połączenia 
Resursy z Kasynem art -literackiem — do 
jak najliezniejszego udziału uprzejmie za- 


Erzyże NasrobKowe, 5: 
Pomniki, Ołtarze i wielkie Krzyże, | (1408-9-123E89% 

ozdobione najtrwalszemi, najdelikatniejszemi farbami, prawdzi- fg 
wem złotem bogato i przepysznie złocone (tak jak nigdzie nie 


w najświeższym guście, po cenach u- 
miarkowanych.  (1203--37T 


prasza. (1737-2-5) MYNajlepsze i 
s : umiano dotąd wyrabiać) są tak jak od 20tu lat zawsze w wiel- 
0 j; LJ Wiedeńskie Czernidło na buty a kim wyborze po paisaian, stałych 'cenach do BONA tylko u 
A „| bez kwasu siarczanego |“ g andlującego żelazem i właściciela przy- 
gdoszenie >» r 9: oinik @ == (. M. Pobischa, wileju w Wiedniu, Wahringerstrasse N. 7, ) 
N.i. 10600. AFE: m wyroba ( ) |» ("e które rozsyła we wszystkie strony kraju i zagranicy. Napisy będą tak ZY”, 
Dnia 30 Czerwca r.b znalezione zo- s STEFANA FERNOLENDTA, |-| ak dotąd zupełnie według życzenia szauownych zamawiających , albo -złotemi literami, iub 
e s o 3 m też wypukło odlanemi 'i pozłacanemi literami jak najszybciej wykonane Rysunki i Cenniki 
stały na Kazimierzu następujące rzeczy: |||„| Fr Fernolendta Siostrzeńca a przesyłają się bezzwłocznie na żądanie, a zamówienia wypełniają się jak najszybciej. 
a) trzy nitki korali, — b) banknot ame-||> w Wiedniu, È 
rykański na dolary; — e) karteczka od- Į Į“ Schulerstrasse Nr. 24. © 


a 


nosząca się«ado pewnej tajnej denuncya- 

cyi. Właściciel tej zguby zechce się po 

odbiór do Magistratu zgłosić. (1740-1-3) 
Kraków dnia 5 Sierpnia 1868 r. 


ukęrawo m 


R. Dilmara w Wiedniu 
c. k. uprzywilej. krajowa Fabryka Lamp 


zaleca sprzedaż hurtowną i częściową 


Pająków do lamp kamfinowych, 
Lamp do Ligroiny, 


Lamp Moderateur. 


* Fabryka w tym zawodzie największa w kraju i zagranicy, 
odznacza się znaną rzetelnością tego wyrobu. Tegoroczny cen- 
nik, który już wyszedł, wykazuje znaczne zniżenie cen — a 
fabryka ma zasadę, zawsze przy lepszym towarze coraz 
niższe ceny ustanawiać, amżeli są w stanie wszyscy współu- 
ubiegający się w kraju i zagranicy, (1430-8-12) 


Rosyjską familijną 

Herbatę fni wiedoński 77 7 

Okruchy z herbaty Fo. wies: 
Południowo-amerykański 


o 1 złr. za masę z flaszką, jako- 
Rum też wszelkie api Fir Mena Jo. 
maiki i wina Malagi sprzedaje lon- 
dyński dom handlowy 
G. H. et J. F. Wulff. 
po tych samych cenach jak w lon- 
dyńskich portach przez 


A. M. Mandla 
w Bernie. (1802--1-18) 


Obstalunki równie wykony- 
wują się apiesznie za pobraniem na- 
leżytości na poczcie lub kolei. 


Obwieszczenie. 


Nr. 3088 


W Urzędzie gminnym miasta Drohoby- 
cza przedsięwzięte zostaną licytacye ce- 
lem wydzierżawienia dochodów tejże Gmi- 
ny, a mianowicie: 

4) dnia 15 Pażdziernika 1868, celem 
wydzierżawienia browaru miejskie- 
go, z ceną wywołalną rocznie 1.400 
złr. w. a. 

2) dnia 14 Października 1868, celem 
wydzierżawienia. miejskiej propina 
cyi piwnej, to jest prawa poboru 
opłaty od piwa, z ceną wywołalną 
rocznie 11.000 złr. w.a. 

%3) dnia 15 Października 1868, celem 
wydzierżawienia miejskiej propina- 
cyi wódczanej, z ceną wywołalną ro- 
cznie 54.277. złr. w. a. 

4) dnia 21 Października 1868, celem 
wydzierżawienia miejskiej propina- 
cyl. miodowej, z ceną wywołalną 
rocznie 510 złr. w. a., 

zawsze o godzinie 9 przed południem: 

a to pierwsza na lał 6, trzy ostatnie na 

lat 5, od 1go Stycznia 1869 licząc. 

Wadyum ustanowiono we wysokości 
',0 (jednej dziesiątej) tzęści jednorocz- 
nej ceny„wywołalnej; kaucyę na zabez 
pieczenie czynszu i dalszych zobowiązań 
w wysokości ćwierćrocznego czynszu; 
nadto osobną kaucyę na zabezpieczenie 
utrzymania browaru i tegoż inwentarza 
w wysokości 4.500 złr. 

Pisemne oferty będą przyjmowane tyl- 
ko do godziny 5ej po południu dotyczą- 
cego dnia licytacyi, poczem nastąpi ust- 
na licytacya. i (1675--3)T 

Warunki licytaeyi wyłożone w tutej- 
szym urzędzie gminnym do przejrzenia. 


C.k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 


ZAPROSZENIE 
drugie (nadzwyczajne) 
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów, 


które się odbędzie w większej Sali ratuszowej 
we WOW I E, | 
na dniu 4 Listopada 1868, o g. 11 przed półudniem. 


Przedmioty rozpraw: 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi o najwyżej sankcyonowanych zmianach statutów; 

2) Upoważnienie Rady Nadzorczej do zakłś dania Filij w myśl $ 69, lit. h) zmienionych statutów; 

3) Wnioski gmin miejskich w Stanisławowie i w Tarnowie, o założenie Filij w tych miastach. 
P. T. Akcyonaryusze, którzy chcą brać udział w rozprawach tego Walnego Zgromadzenia, zechcą 

w myśl $. 65. statutów złożyć swoje Akcye, względnie kwity tymczasowe, 
najdalej do dnia $ Października 1869 w głównej kasie Towa- 
rzystwa we Lwowie, lub w Filii Towarzystwa w Krakowie, 
na które, oprócz pokwitowania, otrzymają także karty legitymacyjne do wstępu na walne Zgromadzenie. 
Prawo głosowania może być wykonane przez pełnomocnika. W' razie zastępstwa ma być peł- 

nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej umieszczone, przez mocodawcę własnorę- 
cznie wypełnione i podpisane, 

Lwów dnia 19. Września 1868 r. 


Z Urzędu gminnego. 
Drohobycz 15go Września 1868, 


(1771-6-100)TĄ 


Rada Nadzorcza. 


Założone 1828. 
Zaręczenie. 
Ilustrowane 


Wyciąg ze statutów: 
$. 65. Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 Akcyj złożył. Żaden jednak Akcyonaryusz, bez 
względu, czy we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i Sudah pełnomocnik, czy jednego, czy więcej Akcyonaryu- 
zów, więcej niż 50 głosów mieć nie może. . 
$. 66. Prawo głosowania na walnem zgromadzeniu może wykonywać Akcyonaryusz tak osobiście, jak też i przez u= 
mocowanie drugiego Akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opie- 
kuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzą- 
cych firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przeło- 
żonych, chociażby ci nie byli sami Akcyonaryuszami. 
$. 69. Zakres działania walnego zgromadzenia jest następujący: pe. 
h) Ma.prawo upoważnić Radę nadzorczą do zakładania Filij we własnym zakresie działania w miejscach, które Rada 
nadzorcza uzna za stósowne, i podług zarysów przez rząd zatwierdzonych. (1667- 3)T 


Woda gorzka Friedrichshaliska, 


(używana i do zimowych kuracyj w domu), jest dawno znanym otwierającym i silnie rozwalniającym środkiem lekarskim. 
Poprawia apetyt, trawienie i pożywienie, oddala hypokondryczny stan umysłu, dodaje ochoty do życia i pracy, Leczy ka- 
tar organów trawienia i piersi, a wywiera szczególniejsze skutki w długotrwałych cierpieniach brzusznych. Wyborna jej 
działalność w <zatwardzeniach, hemoroidach, w uderzeniach krwi do główy i piirsi, i zapaleniach macicy, jest ogólnie 
znaną. Rówhie skuteczna w tyciu, w zapaleniach błon, w uciążliwościach błogosławionego stanu, -jako też jako popiera- 
jący środek przeciw złemu przymiotowi (syfilis), przy kuracyach żętyczńych i inszych. Wszystko to sprawia ta woda w ma- 
tych danfach, bez zachowywania szczególnej dyęty lub przerwy w zwykłych zatrudnieniach. 
Do nabycia wraz z drukowanym „przepisem użycia we Wszystkich Handlach mineralnych wód. 
Friedrichshall przy Hidburghausen. Dyrekcya zdrojowa: 

A 1722.-3) ©. [7] el d Spółka. 


| (acionkami Drukarni „CZASU“ W, Ki mg 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 
gegenüber dem Augarten. 


sæ- Główne wygrane 
złe. 225 000, 475.000, 155.000, 
125.000, 100.000, 50.000, 
30.000 it d., 
zawiera 255ta Hamburska Loterya 
klasyczna, której ciągnienie lej kla- 
sy rozpocznie się w dniu li4ym 
Pażdziernika, a na które ory- 
ginalne losy całe po złr. 3:50, — 
połowy Po złr. 1°75 — a ćwiartki po 
87'/ą w: a., Są do nabycia u nadpo- 
bercy loteryjnego N. Reissa w 
Brunświku. — NB, Plany i wykazy 
ciągnień na tę Loteryę przez Rząd 
dozwoloną, przesyłane będą bezpła- 
tnie i franko. (1679-1-3YT 


w Zablatz, poczta Schwarzwasser, na| Wielko-książęcy S. Zakład naukowy dla gosdodarzyj 


miana lokalu. 


Dziękując mym Szanownym Odbiorcom za dowiedzione mi dotąd zau- 
fanie, mam zaszczyt zarazem ich uwiadomić, że moją dotąd w- Wiedniu, 
Stadt Dorotheergasse, istniejącą 


| Księgarnię nakładową religijnych dzieł, 


jakoteż moją fabrykę towarów introligatorskich, 
i od 25 Sierpnia b. r. przeniosłam de nowo-wybudowanego budynku Bazarowege, 
„Wien, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 3,“ 
obok placu Š. Stefana naprzeciw kawiarni „zum gołdenen Rebhuhn. 
Moja księgarnia nakładowa przez powiększenie lekalu jest tem bardziej 
„ najbogatszym składem nieoprawionych jakoteż najprzepyszniej oprawionych książek 
“do nabożeństwa, własnego i obcego nakładu, we wszystkich językach i w peł- 
© skim przez najsłynniejszych autorów. i ; A i 
Będąc w stanie przez posiadanie fabryki- towarów introligatorskich 
wszystkie do tego zakresu należące polecenia, a pomiędzy innemi najpiękniej- 
` sze oprawy szybko i tanio wykonać, pochlebiam sobie, że mogę liczyć na 
“ liczne zamówienia, które zawszę ku zupełnemu zadowoleniu wypełniałam. 
(1657--3) T Theresia Wallner. 


Najbliższe ciągnienie Najwi ksz W granę km los koszt. złr. 3-50 
-losu „1 
14g0 Paździćrn. 225. 0 ark. $ 


jako też dalsze po 125.000, 100,000, 50,000, 80.009, 20,000, 15,000, 12.000, 
i t. dy można i tym razem osiągnąć na najnowszem wielkiem losowaniu pie- 
niężnem, urządzonem i poręczopem przez wolne miasto Hamburg. Takowe jest 
dla grającej publiczności uposażone tak wielkim zasobem wygran, że 19.300 
wygran w ogólnej sumie dwóch milionów 500.000 do podzia- 
łu przyjść muszą. Wszystkie wygrane będą zaraz po losowaniu natych- 
miast wypłacone; również zapewnia się najpunktualniejsze rozesłanie urzędo- 
wych ME ciągnień ; nie wydaje się tak zwanych Promess, lecz prawdzi- 
we oryginalne Losy, na które wkładka tak nisko jest postawiona, że 

Jeden caly oryginalny los kosztuje 3 złr. 50 ct. 

Pół-losu oryginalnego dto 1 złr. 75 ct. 

W takich okolicznościach sądzę, że słusznie mogę zalecić to przedsię- 
biorstwo jako jedno z najkorzygtniejszych tego rodzaju; a gdy 
jużęi 4 Października r. b. ` 

,ciągnienie wygran się rozpoczyna, oczekuję łaskawych poleceń,* które za na- 
desłaniem należytości w najodleglejsze okolice sumiennie wypełnię. 


Gustaw Schwarzschild, 
(1668-4-) Dom handlowy w Hamburgu. 


Do Składu wyłącznie samej 
HERBATY 
L. SROCZYNSKIEGO 


w Krakowie, 
Rynek Główny pod L. 36, 


| NE "nadszedł wielki wybór Herb at ZBE 
i IF ze zbioru 1969.-@ 


Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się zwrotną pocztą ZA po= 
braniem należytości. (1870-3-64) 


NN nc NN" 
zupełnie urządzony, w mie- | Otrzywawsz na por esien 
Browar Krakowie wraz a mie. gop Zy WAWSZY DA. porę jesienną, 
szkaniem i obszernym Ogrodem, w do-|Ubiorki, Czepeczki i Kwiaty 
brem miejscu położony, jest do sprze-|wprost z Paryża, bez żadnej przesady, 
dania lub do wydzierżawienia. lub, jak się aramam z podrabianą 
Bliższa wiadomość w: Handlu Jana hem . 
zaopatrzywszy swó, 
Bartla przy głównym Rynku pod N. 14 er enea. mód c cd 
w Krakowie. (1593--8YT le ra e pod L. = = takież 
a aaa 2 l 72 —— | przedmioty z Wiednia, po które sama 
Od l4go Października do 4go jeździłam, mam zaszozyt o tem zawia- 


Listopada r. b. domić WW. Panie. (1668-3-)T 


nastąpi główne i końcowe losowanie E « Marreikik OG 

VI. klasy | 220. 

L54=i AX nart |e zem £ 
Frankfarckiej Loteryi rządowej. || so. | 1862. 
Główne ciągnienie składa się tylko Najmodniejsze i najtańsze Suknie, 


z 18.400 losów z 6.411 wygra” ||] jakie kiedykolwiek krawey robili dla 


nemt pieniężnemi 1.premiemi. || chłopców, są do nabycia | 


Najniższa wygrana jest 100 złr. v y ó ł 

Główne wygrane: W Skł dzi Ub 

złr. 200.000, 100.000, 50.000, 20.000, a € 10T W 

15.000, i t. d. Oryginalne losy po złr. 90, K Il i Alf 

pół-losy po złr. 45, ćwiartki po złr. 22:50, è er a a. 

są z zapewnieniem punktualnego wypeł- w WIEDNIU, 

niena i' szybkiej przesyłki urzędowego Graben Nr. 5 

wykazu wygran i planu losowania do na-I]] 1, Stock, Ecke der Kźrntnerstrasge 

bycia bezpośrednio przez podpisany dom dawniej „Stock am Eisen,“ 

handlowy. (1200 3-6) odznaczony 

Fryderyk Sintz, najwyż. medalami 1567 


n iegelgnsso 2, w Erankforcio n. Meno- | Modny wierzchni surdut 


ES zir. 
- - Ubiory jesienne 
BF 46 Zir. Wi 


; łówna 
225.000 Marków g.4;:: 
Najnowsze wielkie losowanie prem. 
urządzone i poręczone przez 
wolne Miasto Hamburg, 


A iory letnie . . -. . . . t 

19,300. wygranych i wolnych losów Es EA ei ` k 3 = = kre 
w ogólnej A i . ol $ do 8 n 

dwóch Milionów 500,000 marków . „od 8 do 28 „ 
przychodzą w biegu cięgoienia i to wp- |||] Surduty zimowe | | od 6 do sa” 
ru miesiącach do pewnego rozstrzygnienia. Fraki i surduty „od 14 do 28 ” 
Pomiędzy temi znajdują się główne trafne: Księże suknie, , . „ ; « 0d 16 do 30 > 
225,000, 100,000, 50,000, 30,000, Ranne suknie (szlafroki) . od 8 do 26 r 
Surduty kancelaryjne » - 0d 4 do 12 , 
6,000, 5,060, 4.000, 3,000, 82 razy iaat oba 57 
„ginnastyceze » «0d 8 do 8, 

Ba Prócz tych wszelkie możebne 

r ubiorów męzkich. - 


za wem oznaczeniem miary sz e roko- 
ści. iorgi Cpiersi i m szeroko- ki 
ści brzucha (naokoło stanu), długości 
kroku, będą za przygłaniem należytości b 
ą najdokładniej Ę 
e 4 


rozsy. 
. (1554-131-20€ 
Trad zaufanie Szanownej Publicz- 


nych. 
. 860 b. 


lością, trzebne 
veep aa aatia dalajat AAA, 


tórem jesteśm, i na- 
aśnienia. Po skończonem ciągnieniu otrzy- dal zaszczyceni, i na 
majo od nas każdy uczestnik urzędowy adnie ady m si em zacho ze 
wykaz ciągnień, wygrane przesyłają w stanie co dzie as m poran garanna 
się punktualnie, a większe wygrane ta „hy próbek ma | og orm 
a ojc rea gen n AZ pady więc na siebie, przy oaa aiai Ro 
Upraszą wide Macy Idóskie zgłasząć się afty, r Sukien wed Dorrean 
z pełnem zaufaniem do podpisanego. : > każdej po ogar sądu — "e rap , 
l S; Steindecker et Comp. knie od nag wzięte, jeżeli z Jakiego bądż | 
| Bank- und Wechsel - Geschift"g/g Alan ae [e oomp przyjmujemy 
(154945) . im Hamburg. „Keller et Alt. Wien, Graben Nr. 3. 


m mi zzz 


gRządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


